
f r .  9 1 .  We Lwowie, — Sobota dnia 27. Kwietnia 1889. R o k  X X V I I I .
Wyohodzl ooizlonnie o godzinie 6. popołudniu, 

i  wyjątkiem niedziel i dni ftwiąteoznyoh 
P rz e d p ła t  w y n o s i :

we Lwowie z odniesieniem do dom n: 
a. iesięcinie złr. 1*50 kwartalnie złr 450 

Na prowincji I w całej monarchii Anstre-WegierskieJ:
m ie s ię c z n ie ......................................... *«•
kwartalnie....................................................  ®j~
p .łro c z n ie .......................................... .......

Za granicą kwartalnie z łr. 7*50.
1' ledpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

tj. od 1. do ostatmego w miesiącu.
Za z m ian ę  a d re su  d o p łaca  się  20 c n t. 

N u m er p o je d y d c z y  k o a z tn je  10  ct.
Redaho|a ul. Łyczakowska I. AjrelefonjOó.

P rzed p ła tą  1 ogłoszenia p rzy jm u ją :
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej" 
nl. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ło s z e n ia  p r z y j m u j ą :

W PABYŻU: C. Adam (Ciborowski;, rue deSaints 
Póres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogier 
(Otto Maasj, Walfisohgasse 10; Bndolt Moose, Sei- 
lerstadte 2; A. Oppelik. Stnbenbastei 2. -  W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Fogler i G. L. Daube & CoL.p. — 

W WARSZAWIE: Reiobman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ot. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lnb jego miejsce 20 ct.

Biura Redakujl lAdmlnistra ii: nl. Łyczakowska3. 
Telefon 104.

Lw ów  dnia 26. kwietnia.

Co robi br. T a a f f e  w P r a d z e ,  pokry
te jest dotąd tajemnicą. Podczas gdy według 
Czasu „z wielu stron w skazują, że konferencje 
p r e z e s a  "ministrów z najwybitniejszymi przywód
cami liberalnej i feudalnej wielkiej własności 
nie pozostaną bez wpływu na zagajone rokowa
nia ugodowe", — podaje komunikat półurzędo- 
wej Brunner Morgenpost inną wersję, mianowi
cie : ,W kołach dobrze uwiadomionych wiedzą
z całą stanowczością, ts  błędnemi są wszelkie 
przypuszczenia. nawiązywane do podróży br. 
^aaffego do Pragi, i że cel tej podróży nic zgo
ła  nie ma do czynienia z polityką. Specjalnie 
z odwidzin jego u ks. Auersperga nic nie da się 
wysnuć pod względem politycznym. Polityka 
w niczem nie zakłóciła osobistych stosunków 
obu znakomitych mężów s ta n u ; jakoż ks. Auers- 
perg za każdym prawie pobytem swoim we W ie
dniu odwidza hr. Taaffego."

N ajoliisze posiedzenie Izby poselskiej B a
d y  p a ń s t w a  odbędzie się dopiero d. 3. maja. 
B a porządku dziennym stoi dalszy ciąg rozprawy 
budżetowej.

Liberały niemieccy w D o l n e j  A u s t  r j i  
wytykają frakcji postępowo-niemieckiej, że mając 
przewagę w kurji miejskiej, dopuścili, iż na pięć 
mandatów z niej (poza Wiedniem) do Bady pań
stwa trzy wpadły w ręce antisemitów Obie te- 
■az frakcje — liga lewicy niemieckiej i liga na- 

rodowu-niemiecka —  łączą się do „wspólnej walki 
przeciw klerykałom i antispmitom", i w tym celu 
zwołały na 28. b. m. wiec do St. Pólten.

cy, że się nareszcie ludzie poczynają opinrać ty- 
ągii tych, którzy każdego rodaka _ poczytują

okrojenia ta&zwanych biskupstw polskich, je s t 
koniecznością ze względu na 120.000 katolików 
berlińskich, między którymi je s t wielu podda
nych austrjackich i włoskich. Gała dyecezja hil- 
desheimska liczy o 50.000 katolików mniej, niż 
Berlin, który też tylko 5 parafij katolickich z 17 
księżami posiada, podczas gdy w Kolonii, liczą
cej tyluż katolików co Berlin , jest 19 parafij 
z 100 księżami. Autor artykułu występuje je 
dnak stanowczo przeciwko tem u, aby biskup 
berliński rezydował w Berlinie, skutkiem czego 
mogłoby powstać biskupstwo nadworne. Biskup 
przyszły mógłby przemieszkiwać albo w B ran
denburgu albo w Lubuszy (Leubus) na Szląsko, 
gdzie za czasów dawnych istniało już biskup
stwo.

Zkądby jaki duchowny katolicki pozostawał 
w stosunkach z takiem, katolicyzmowi wrogiem 
pismem, jak  Voss, i.tg, nie rozumiemy.

W

We Wiedniu zawiązało sie „Austrjackie Sto
warzyszenie akademij wiedeńskich", obejmujące 
studentów wszelkich narodowości, i_ na ucztę za
łożenia swego w d. 6. b. m. zaprosiło także dep. 
br. W a l t e r s k i r c h e n a ,  który odpisał, że 
piestety zaproszenie doszło go po niewczasie, a 
dalej ośw iadcza:

„Z radością witam każdy objaw, w 
poczynają 

_ rodaka poczytują za 
Zdrajcę', jeżeli także dla należących do innego 
szczepu chce być sprawiedliw ym ; i zdaniem mo- 
jem  dla N i e m c ó w  w A u s  ̂r j i i dla Austrji 

p i będzie tem lepiej, im przyjaźniej i ży c zliw ie j
l odzywać się będą głosy, zwracające się z kół

niemieckich do r e s z t y  n a r o d o w o ś c i .  Oby 
nareszcie na wszystkich życia publicznego po
lach poznano, że Bzkoda drugiego wcale jeszcze 
nie jest korzyścią własną. 55 tej pomyłki wiele 
wynikło nieszczęścia w naszej ojczyźnie. Zasady 
w wyższa starałam się^asage izas, ira# rewa* 

dzuć, ale snać były wyklęte i próba moja się 
uie udała".

Tylko Stara Fresse piękny ten lis t ogłasza,

P e t e r s b u r g u  oczekują bliskiej by
tności s z a c h a ,  której towarzyszyć będą wiel
kie uroczystości. Nastąpią kolejno przyjazdy tam 
że wszystkich k s i ą ż ą t  A z j i  ś r o d k o w e j ,  
a w końcu emira Buchary. Dwór osiadł w Pe
tersburgu w pałacu Auiczkowskim.

Kdln. Ztg donosi, że z dniem 1. maja każda 
z pięciu rosyjskich b r y g a d  s t r z e l c ó w  n a  
g r a n i c y  z a c h o d n i e j  otrzyma park lekkiej 
artylerji.

Berlińska Post stanowczo zapewnia, że ce
sarz W i l h e l m  odwiedzi k r ó l o w ę  a n g i e l 
s k ą  z końcem lipća, a to na wyspie W ight. Na 
kanale Solont, między wyspą W ight a lądem, 
ma się odbyć na cześć cesarza wielka rewia 
fioty angielskiej. Cesarz przybędzie z eskadrą 
niemiecką jak  do Petersburga. Gzy takie Lon
dyn zwidzi, jeszcze niewiadomo. — Zdaje się, że 
zwycięży upór kobiecy, aby ją  wnuk odwidził 
jako babkę, a nie jako królowę.

Delegaci amerykańscy ua k o n f e r e n c j ę  
s a m o a i i k ą ,  która się d. 29. bm. zacznie 
w Berlinie, mieli wczoraj wyjechać z Londynu, 
Półurzędowcy berlińscy zapewniają, że chodzi 
tylko o ustanowienie porządku na Samoa za 
wspólnem porozumieniem, tak. aby ani Anglia, 
ani hjlemcy lub Stany Zjednoczone wpływu 
przeważnego uie posiadały. Tego samego zdania 
mają być delegaci amerykańscy, ale trudności 
zajdą przy szczegółach.

K ardynał Bampolla wystosował w imieniu 
papieża list do w i e c u  k a t o l i c k i e g o  w 
M a d r y c i e ,  wyrażający radość z powodu przyj
ścia do skutku tego kongresu. Papież kazai wry- 
razić radość z powodu, że po wielu latach po 
raz pierwszy wszystkie stronnictwa w Hiszpanii 
zgodnie się zgromadziły celem obradowania nad 
sprawami katolicyzmu. Jak  słychać, wiec zaraz 
na wstępie uchwalił adres do papieża w duchu 
przywrócenia świeckiej władzy papieztwa.

Bównocześnie prawie zbiera się w Lizbonie 
w i e c  k a t o l i k ó w  p o r t u g a l s k i c h ,  który 
jest skutkiem osobistego wpływu p*pieża ua e f r- 
skopat portugalski. •••

Z B u k a r e s z t u  donoszą, że gabinet Ka- 
tardżiu cofnął wszystkie doi .ety, wydalające ro 
syjskich handlarzy obrazów, które wydał gabi
net poprzedni. Rozporządzenie to wywołało tutaj 
złe wrażenie.

W edług Gorr. de l'Nst, wystosuwai M i- 
l a n d o  m e t r o p o l i t y  b e l g r a d z k i *  g o  
Mraowicza list, w którym go zaklina, aby się nie 
podawał do dymisji, i aby, cobądź nastąpi, wy
trwał na swojera stanowiska ; i zdaje ;ię już pe- 
wnem, że metropolita tak uczyni. Naiom iast eks- 
metropolita Michał tern bardziej uwziął się wró
cić do Serbii, na razie jedńak zamieszkać ma na 
prowincji.

W łoch.

W Peszcie obiega pogłuska, bardzo wątpli- 
a, że T i  s z a  ofiarował tekę spraw wewnętrz

nych, którą prowizorycznie sprawuje p, Barosz, 
ir. A p p o n i e m u ,  przewódcy lewicy umiarko

wanej, że jednak Appouyi prosił o czas do na- 
- lysłu. M inister B a r o s z  tymczasem usuwa 
iezdałych nadżupanów; los ten czeka dwunastu,

Sprawę ustanowienia a r c y b i s k u p s t w a  
e r l i ń s k i e g o  poruszają ciągle półurzedowe 
inne dzienniki niemieckie, głosząc, le  rokowa- 

. ia są w toku i że są widoki załatwienia jej po- 
ług życzeń rządu pruskiego. Tyle jes t pewnem, 

jflb się przeciw temu oświadczyła jednom yślnie 
cała prasa katolicka, a o ile z listu wrocławskie- 
;o, zamieszczonego w jednam  z pism katolickich, 
idzie można, jes t nawet biskup Kopp oddziel e- 
iu Brandenburgii od biskupstwa wrocławskiego 
!elce przeciwnym. .

W olnomyślna Voss. Ztg znowu podaje w t- j 
nawie artykuł, pochodzący niby od ;akiegoś 
chownego katolickiego, a zapewniający, że rząd 

ę całkiem ua serjo zajmuje utworzeniem bi- 
2  ipstwa w Berlinie. Bzeczony artykuł wycho- 

zi z założenia, że utworzenie biskupstwa w Ber- 
•.'■e, jakkolwiek Polacy widzą w tern tylko chęćX

Angielskie organa liberalne i radykalne, 
jak np. Daily N em , usposobione są przychylnie 
dla B o u l a n g e r a i  witają go gościnnie i ży
czliwie. Times znowu oświadcza, że co do sto- 
Bunków towarzyskich, te zapewniają Roulange- 

‘rowr wielkie powodzenie w L o n d ju ie ; jen era ł 
stanie się lwem salonów angielskich i prawdzi
wym „bohaterem sezonu"; zresztą w Londynie 
jes t dość liczna kolonia francuska, w której mo
narchiści i wygnańcy polityczni stanowią prze
ważny żywioł, a więc jenerał będzie w Londy 
nie mile widziany, Wszystkie zaś pisma londyń
skie zapewniają, że Boulanger znajdzie w Anglii 
taki sam przytułek, jak wszyscy wychodźcy po
lityczni, i traktowany będzie z uszanowaniem, 
dopóki gościnności angielskiej zbyt jaskrawo 
nadużywać nie będzie.

Jak  słychać, przyjaciele Boulangera ura
dzili, ażeby zamieszkał nie w Londynie, ale na 
angielskiej wyspie Jersey, zkądby miał ułatwio
ny powrót w razie potrzeby do Francji. Jestto  
podobno tylko domysł, ztąd wysnuty, że na tej 
wyspie długie lata wygnania spędzał W iktor 
Hugo.

Rzymska Opinione twierdzi, że p a p i e ż  
odniósł się do w s z y s t k i c h  m o c a r s t w ,  
ażeby interweniowały na rzecz jego ś w i e c k i e j  
w ł a d z y ,  i że wszystkie rządy żądanie to od
rzuciły, tylko Francja oświadczyła się skłonną 
do rokowań, jeżeli papież da gwarancję, że ewem 
tualnie przyzna jej prawo veto na conclaoe, ale 
papież żądanie to odrzucił.

Naturalnie, że cała ta wiadomość, już n ie
raz w obieg puszczana, jest i tym razem bąkiem 
niedorzecznym.

Ekonom iczny
Jeżeli dla własnej nędzy ekonomicznej mo

że być pociechą opowieść p ekonomicznej nędzy 
drugich, to pociechy te; lostarcza nam poseł 
włoski p. Colombo który vywo»a‘ pewną sen- 
zację broszurą, m alującą ekonomiczie położenie 
dzisiejszej Italii w bardzo ponurem świetle. Upiór 
m ijitaryzm u, ten sam- k tó ^  ssie dziś sok; naj
żywotniejsze ze wszystkich państw europejsk ie ., 
szerząc nędzę so c ja ln ą , doprowadził j i ż  i kwi
tnący, słoneczny półwysep i»a}ski do; ruiny. I  
jeśli idzie o najgłębszą przyczynę niezadowole
nia z polityki p. Crispiego, o powód coraz ży
wszej akcji Włochów, ażeby zerwać z trójprzy- 
mierzem środkowo - europbjSkiem a zwrócić się 
ku Francji, to trzeba go szukać w tej ekonomi
cznej ruinie.

Pan Colombo opowiada, że W łochy prze
stały  już  ty ć  owym szczęśliwym k ra jem , 
w którym nikt z głodu nie Umiera, jak to mógł 
powiedzieć przed dwudziestu laty wielki patrjota, 
Massimo d’Auzeglio. W całych Włoszech, gdzie
kolwiek się dziś zwrócimy, usłyszymy jeden roz
paczliwy kr*vk; „Chleba 5 'ojraey 1“ Wvchodźtwo 
wymaga się z roku ua łok do rezmiarow zastra
szających, a najlepsi patrjock włoscy spoglądają 
z głębokim jm utkiem  na ten upadek, nie mogąc 
mu zaradzić.

Wedle p. Colombo, znajduje się we W ło
szech 5 milionów posiadaczy ziemskich, a w tej 
liczbie 4 miliony rolników na posiadłościach ma
łych. Na własności ziemiańskiej ciężą jednak 
niezmierne podatki gruntowe. Go raz też więcej 
przybywa takich właścicieli ziemi, którzy pozo
staw iają swoje grunta skarbowi i wychodzą 
kraju. Niechaj — myślą wychodźcy — skarb 
sam się kłopocze tern, jak  wydobyć z tej ziemi 
zalegle podatki. Trzeba wiedzieć prócz tego, że 
długi hipoteczne we Włoszech wynosiły z koń
cem roku 1887 sumę 14 miliardów lirów i że 
długi te tylko w jednym  roku wzrosły o 641 
milionów.

Rolnictwo we W łoszech upada zresztą i 
innych bardzo dotkliwych przyczyn. Od roku 
1887 do 1888 obniżył się przywóz o 360 milio
nów a wywóz o 60 milionów lirów. W skutek 
wojny celnej z F rancją wyschło wiele najobfit
szych źródeł dochodów i zysku, Produkta rolni
cze, na które był dawniej wielki popyt i za 
które dobrze płacono, psują się teraz w piwni
cach i spichlerzach, albo muszą być sprzeda
wane po bajecznie niskich cenach. Sycylia, tak 
bogatą w cenne płody, jak oliwa, wino, siarka, 
cytryny i t, p. cierpi niezmiernie na tem , że 
płodów swoich nie może spieniężyć. Przedsię-

Di«rstwa przemysłowe i handlowe upadają pod 
naciskiem wojny celnej z Francją. W roku 
1883 zgłoszono 725 upadłości, a w roku 1888 
olbrzymią sumę 2.200 upadłości rozmaitych 
przedsiębiorstw. W skutek tych sm utnych sto
sunków zmniejszają się dochody państwa w tej 
samej niemal proporcji, jak  w zrastają potrzeby.

W  r. 1888 zm niejszyły się dochody podat
kowe z przedsiębiorstw przemysłowych o 14 m i
lionów, dochody z ceł o czterdzieści milionów, 

należności od zawartych interesów  prawnych 
7 milionów, a z tytoniu o 7 milonów w poró

wnaniu z rokiem 1887. Nigdy jeszcze nie dawały 
Włochy tak  oczywistych dowodów wyczerpania 
ekonomicznego, jak  to widzimy obecnie.

Włi>chy weszły też w szereg najbardziej 
ibdłużonyeh państw  na świecie. Skonsolidowany, 
dług państw a włoskiego wynosi 13 miliardów li
rów, oprócz długu bieżącego. W roku 1862 wy
nosił dług państwa 3 m iliardy. Odsetki od dtu- 
*u państw a wynoszą rocznie 600 mil. to znaczy 
40 prc. całego długu państwowego, a idą one 
głównie za granicę, gdyż Włochy należą do 
tych państw , które muszą szukać ratunku w 
obcym kapitale. Najznaczniejszą część włoskich 
obligaeyj długu państwowego posiadają kapitali
ści francuscy; */, odsetek od długu państw a wy
chodzi więc do Francji. Cóż pozostaje W łochom? 
Nowe karabiny, pancerniki, twierdze i olbrzymi 
niedobór.

Ale nie na tem koniec długów. Gminy wło
skie obciążone są długiem około 1200 milionów, 
a prowincje długiem 200 milionów. Wszystko za
tem ugrzęzło w olbrzymich długach; państwo, 
prowincje i gminy. Pomimo tego W łochy od ro
ku 1876 wydały na uzbrojenia sumę 4 miliardów 
a w tym roku znowu zażądano na ten sam cel 
552 milionów. M inister finansów szuka pomocy 

rzędzie, szuka nowych dochodów, nowych po
datków, ale tych podobno nie znajdzie.

Taki to rozpaczliwy obraz pięknej Italii 
daje p. Colombo, a kończy twierdzeniem, że do 
tego stanu doprowadziła ją  tylko polityka mi
litarna.

Sm utne „memento" i dla państw  innych.

W  sprawie propinacyjnej.
Ustawa propinacyjna została już sankcjono

waną. W myśl art. III. tejże, w chódii ona w życie 
równocześnie z ustawą państwową, która nwalnia 
obligacje, kupony i wszelkie pertraktacje co do wy- 
kupna propinacji, od stem pla i należytości skar
bowych. Gdy zaś rzeczona ustawa państwowa 
wejść ma w życie z dniem jej ogłoszenia w dzien
niku p ra r  państwa, a głoszenie obu rzeczonych 
ustaw  już w tych dniach nastąpi —  przeto ak
cja wykupna propinacji rozpocznie się natych
m iast i interesowani powinni się do niej odpo 
wiednio przygotować*

Przedewszystkiem należy się postarać, aże
by mieć w porządku: 1) w s z e l k i e  d o w o d y ,  
t y c z ą c e  s i ę  s t o s u u k u  z d e t y c h c z a -  
s o w e m i  d z i e r ż a w c a m i  p r o p i n a c j i  
gdyż term in przedłożenia tych dowodów, celem 
przyznania w ynagrodzenia, je s t tylko c z t e r 
n a s t o d n i o w y m ,  począwszy od wejścia w ży
cie ustaw y; 2) w s z e l k i e  d o k u m e n t a  
m o g ą c e p o s ł  u ż y ć d o r e k l a m o w a n i i  
w y ż s z e g o  w y n a g r o d z e n i a  n i ż  o r z e  
c z e n i e ,  w y d a n e  n a  m o c y  u s t a w y  z d. 
30. grudnia 1875, która to reklam acja w nie
przekraczalnym term inie t r z y d z i e s t o d n i o 
w y m  od wejścia w życie ustawy ma być do 
Dyrekcji propinacyjnej wniesioną.

W dalszym ciągu ogłasza Czas następujące 
uwagi o wykonaniu ustawy propinacyjnej.

IV.
Pożyczka propinacyjna wymagać będzie na 

oprocentowanie i amortyzacją rocznie kwotę
3,870.000 zł. przez przeciąg la t 26 tj. do końca 
roku 1915. Na pokrycie tego wydatku rozporzą
dzać będzie fuudusz propinacyjny innemi do

chodami w pierwszych latach 21 (do końca 
1910 r.), innemi zaś w ostatnich latach pięciu 
tj. w okresie 1911—19J5. — Podczas gdy bo- 
widtr w pierwszym okresie płynąc Dędą na ten 
cel bardzo znaczne dochody z prawa propinacji, 
z subwencji paustwowej i z opłat szynkarskich, 
wprowadzonych ustawą z 1875 r., to wszystkie 
te trzy źródła dochodów przestają istnieć dla 
[raju w myśl §§ 1, 21 i 46 ustawy propinacyj

nej oraz ustawy o podatku wódczanym z końcem 
roku 1910, a fundusz propinacyjny będzie znie
wolony użyć na pokrycie ostatnich dziesięciu 
lólrocznych ra t dochodów z krajowych opłat 
[onsumcyjnycł przewidzianych w § 21 ustawy, 
o ile fuńdnsz rezerwowy na spłatę tych ostatnie!1' 
ra t nie wystarczy.

Mając to na uwadze, oraz przyjmując jako 
rzecz słuszną, a naw et ze względa na krytyczny 
stan finansów krajowych konieczną, ażeby kra,,
, ako taki żadnych nowych ciężarów na eel wy
kupna propinacji nie ponosii, spodziewać się 
należy, iż rezultaty finansowe adm inistracji pro- 
pinacyjnej przewyższą znacznie preliminowana 
przez sejmową komisję dochody i że umożliwią 
Całkowitą spłatę pożyczki bez narażenia ogótu 
ludności na jakiekolwiek z tego powoda ciężary. 
Ponieważ pozycje dochodów z opłat szynkarskich 

subwencji państwowej są pewne i nie przedsta
wiają w realizacji najm niejszych trudności — 
skąpi się cała działalność dyrekcji propinacyjnej 
około eksploatacji prawa propinacyjnego na rzecz 
funduszu wykupna. Dochody stałe fundaszu pro
pinacyjnego (z opłat, subwencji i lokacji gotó
wki) wynosić będą przypuszczalnie 1,135 000 zł. 
rocznie, czyli pozostanie do pokrycia co najmniej 
kwota 2,815 000 zł., tj. reszta raty pożyczkowej 
w kwocie 2,735.000 oraz około 80.000 zł. na kosz
ta adm inistracji. Wliczamy tutaj także koszta za
rządu, pragnąc zachować nienaruszony d chód 
funduszu rezerwowego na pokrycie ostatnich 10 
rat. Należy więc zbadać obecnie, czy je s t rzeczą 
praktycznie możliwą osiągnąć z propinacji tak  
znaczne dochody, ażeby one na pokrycie powyż
szej kwoty wystarczyły, ażeby ewentualnie z do
chodów funduszu propinacyjnego jakieś zwyżki 
przekazywane być mogły na powiększenie fundu
szu rezerwowego.

W edług fasyj podatkowych z 1887 r. wy
nosiły dochody propinacyjne w całym kraju kwo
tę zł. 8,555.000, a po strąceniu z tego 16‘Zo ty
tułem  podatków państwowych i autonomicznych, 
kwotę 8,000.000 zł. Taki był dochód przyjęty 
do wymiaru p o d a tk u , dochód zaś rzeczywisty 
był nataraln ie znacznie w yższy , albowiem u- 
względnić tu należy wiadome niedokładności 
w fasjonowaniu, które dochodzą u nas z powodu 
wygórowanej stopy procentowej do znacznej nie
raz wysokości.

Obliczając powyższą różnicę między rze
czywistym stanem  rzeczy a fasją w przeciętnej 
wysokości na 25 procent, przyjąć można sn a
dnie kwotę około 3,750.000 zł., jako cyfrę do
chodu propinacyjnego w chwili przed wprowa
dzeniem nowej ustawy o podatku wódczanym. 
Dochód ten pod wpływem nagłego podwyższe
n ia stopy podatkowej w pierwszych latach nie
zawodnie się obniży — w dalszym perjodzie 21- 
letniego okresu zbliży się jednak znowu mniej 
lub więcej do pierwotnego stanu pod wpływem 
działania innych psychiczno-moralnych i ekono
micznych czynników.

Przyzwyczajenie i nałóg ludności, jej wzrost 
liczebny, podniesienie się zamożności ogólnej 
itd. przywrócą zwolna poprzedni normalny stan 
konsumeji napojów spirytusowych, podobnie jak 
to praktyka niemal wszystkich państw  i społe
czeństw europejskich stwierdziła. Choćbyśmy 
tedy dla pierwszych trzech lat, licząc od chwili 
zaprowadzenia nowego podatkn. czyli dla pierw
szych dwóch la t eksploatacji prawa propinacyj- 
npgo w zarządzie kraju, przypuścili zmniejsze
nie się konsumeji i dochodów w wysokości 30 
prc., a dla następnych trzech la t w wysokości 
20 prc., to w ostatnich 16 latach prawdopodo
bnie już żadnego śladu tego ubytku w konsum
eji się nie dostrzeże. Dochód więc roczny z pro
pinacji wynosiłby w lataeh 1890 i 1891 kwotę
2,625.000 złr., w lataeh 1892—1894 kwotę

f Listy ze wsi.
. i ', I ___

i  m '
J e z u  p o i ,  d. 21. kwietnia 1889. 

Nieszczęśliwa godziua, w której mnie skusiło 
! licho, abym pisał te listy ze w si! Miałem nadzieję, 

(p tak daleee nikt na mnie nie będzie się gnie- 
wał za to co napiszę, a to z tej bardzo prostej 

i przyczyny, że napisanego nikt czytać nie będzie; 
F j s i  fi. p. Łucjan Siemieftski raz mnie o tem pon- 
t ezył ustnie, kiody byłem jeszcze bardzo młodym 

chłopcem, i gdy się do pióra rwałem, że jest n 
■ j na trzech piszących dwóch tylko czytających. 
: Ufiając temu pouczeniu doświadozonego męża, po- 
; tw alzłcm  pióra, aby mnie nosiło, którędy samo 
i ćh iało po papierze, na którym listy pisałem, a to 

'legn bezpieczniej, iż wiedziałem na pewno, że sam 
ka idy „list ze wsi* odczytam i że go odczyta mo- 
ja /f io n a  najczęściej także; a w ten Bposób przypa- 
dnąie z góry ua każdy list większy prooent czytel
n ik ó w  nad ten, który się po prawie i słuszności, 
w^iPelBoe, drukowanoj rzeczy należy; można^ tedy 
byłi*to całkiem na pewne liczyć, że tego więcej nikt 
jnż*V czytać nie będzie i że zatem to co w „listach" 
w y d ru k u ję , na żaden sposób mnie na mc złego 
oitiea narazi.

Am Tymczasem ten rachunek prawdopodobieństwa,
pr( (jiecież tak ostrożny i dokładny, zawiódł mnie już 
W  .y razy, i zaeżynam się obawiać, ża miał słu- 

iość redaktor, który mnie tego już roku prze- 
zogał, że zasada przez ś. p. Łucjana Siemień- 
iego wygłoszona, jest zupełnie słuszna i prawie 
izawodna dlatego, co od razn wychodzi w posta- 
ksiątki, ale mylna i zawodna, skoro się co dru- 
je w odcinku gazety, i że piBarz, który chco 
tydliwie myśli swoje wypowiadać tylko sam dla

siebie i dla swojej czulej duszy, nię powinien 
swoich elokubracji drukować w gazecie żadnej; 
niech rzecz swoją odrązu wydrukuje w książce, i
0 ilp to być może, niech ją  wydrukuje własnym 
kosztem, a może być pewnym, że po pierwsze, 
nikt książki nie kupi, a powtóre, ten co Książkę 
kupi przypadkiem, kartek w niej nie rozetnie; 
autor przeto będzie miał spokój i tę satysfakcję, 
że dużo napieru nadrukował, o którą to przecie 
głównie każdemu autorowi chodzi i chodzić jedy
nie powinno.

Po raz pierwszy przeczytała jeden z moich 
listów, niespodzianie a dotkliwie, c. k. prokurata- 
rja państwa, i postarała się o to, aby go więcej 
nikt już nie czytał, obawiając się, hy się kto inny 
tak nie zgorszył jak się oua zgorszyła. Niebawem 
wielce na mnie łaskawy mój przeciwnik z nad 
W iaru dowiódł mnie, iż moje listy swoją zaszczy
cał uwagą. Ale teraz przy święconem jajku spadł 
na mnie zaszczyt, i wraz z nim spadły srogie pla
gi, które uie dały się nawet święconem posilić 
w pokoju |

Przyjeah.ąłetu na święta w Przemyskie, i 
oto zaraz przy jajku, w domu siostry, zjechałem 
się z sąsiadką tego domu, i ładną i elegancką, któ
ra nietylko Gazetę Narodową prenumernje, ale 
co więcej przeczytała mój ostatni lisi, i z prze
wrotnością, która bywa czasem właściwą pięknej 
płci, nie chce wierzyć, że się nie zgadzam ze zda
niem azlacheckiem, które i m  przytoczyłem, i 
które przecie tam  wyraźnie zwalczałem i potępia
łem , przeciwstawiając jego barbarzyństwu cywili
zowaną prawdę.

Przyjechała po południu, kiedy blade słoń
ce ' przecierało zasłonę szarych obłoków zasę
piającą tego rokn wiolkanocne niebo. Ledwo ra- 
czyła mnie poznać, choć już od wielu la t jej by
łem przedstawiony, & potem przez trzy kwadranse 
obracała mnie w popiół zimnemi a pogardliwemi 
piorunami Bwojego wzroku. Wreszcie przymówiła
1 mnie wymową swoją unicestwiła.

„Nie ma co mówić — rzekła — ślicznych 
pan rzeczy ludzi uczysz I Wyszedł św. Jan  na 
puszczę nad Dniestrem, przepasał biodra Gazetą 
narodową, i w oła: słachajcie panowie l źla robi- 
cie, że choć _ trochę'iuaeie względu na żony i dzie
ci ! zle robicie, żeście się zrobili podobnymi do lu
dzi cywilizowanych, najgorzej robicie jak bierze
cie książkę do ręki, ojczyznę gubicie kiedy synów 
posyłacie między ludzi, i .kiedy córki waBze wpro
wadzacie w świat, i kiedy żonom waszym pozwa
lacie tyć życiem, godnem istot rozumnych 1 Bądź
cie egoistami, jak ojcowie wasi i dziadowie wasi, 
którzy przy fajeczce byt ojczyzny przedrzymali, 
bądźcie dziwakami, niecblujami, bałagulami, wiej
skimi despotami, i spędzajcie wasz czas drogi na 
polewaniu, albo w stajni końskiej, i róbcie z sy
nów waszych takich samych dziwaków i despotów 
jak wy; nie posyłajcie ich do szkół, nie pokazuj
cie im świata, nie uczcie ich niczego, z obawy 
aby się nie nauczyli niepotrzebnej delikatności, i 
aby nie zapomnieli o tem, że są przyrodzonymi 
panami Bióstr swoich, i żon przyszłych, i może 
nawet oani matki l

„Nie znałam pana dobrze, ale znałam trochę 
z widzenia, więcej ze słychu, a wiedziałam, że 
pan masz reputację człowieka rozkochanego w sztu
kach, w literaturze, w naukach. I  teraz człowiek 
z taką reputacją wyłazi na kazalnicę i woła na 
głoB, że trzeba się cywilizacji pozbyć, bo cywili
zacja nas gubi, że trzeba wrócić do rodzinnego 
barbarzyństwa, że jeźli komu nie Btanie na to, aby 
być szlachcicem przedpotopowym, niech się stanie 
choćby chłopem i gburem ostatnim, byle uie po
padł w tę hańbę, nie stał się człowiekiem piśmien
nym. Nie wielkiej pan sztoki dokażesz, jeźli pan 
naszych mężów, naszych braci i synów przekonasz; 
nasi mężczyźni w Polsce radzi się dowiedzą, że 
to, do czego ich instynkt ciągnie, wcale nie jest 
grzechem, że to jest dobrodziejstwem dla ojczyzny, 
kiedy szlachcic naśladuje błędy przodków. I ls  vont 
tous abonder en ootre sens. Jak  która z nas bę

dzie chciała się ubrać przyzwoicie, jak zechce 
aby jej córka była do ludzi podobną, aby porzą
dni ludzie w jej domn bywali, mąż zaraz odpowie, 
że nic z tego nie będzie, bo cywilizacja jest na
szą zgubą, umyślnie wymyśloną przez Francuzów 
aby nas zgubić, a naszym świętym obowiązkiem 
barbarzyństwo. Takich pan szukasz wawrzynów. 
Życzę panu sukcesów, ale radzę, abyś pan nie bar
dzo się petem pokazywał kobietom!"

Tak to mówiła kobieta ładna, i jeszcze mło
da, nie dziecko, ale kobieta młoda, która jeszcze 
nie ma ani córek na wydaniu, ani synów dorasta
jących, a przytem kobieta w samej rzeczy wy
kształcona, dowcipna, zabawna. Zdawało mi Bię, że 
mimo gniewa da z sobą mówić jak z rozumnem 
stworzeniem Bożena. Zacząłem jej tedy tłómaczyć, 
że wcale nie jestem  zwolennikiem barbarzyństwa, 
a przeciwnikiem cywilizacji, a że znamieniem bar
barzyństwa; chęć do ciągłej zabawy, bez względu 
ua to, co po tej zabawie nastąpić musi, i chęć do 
zarobku bez odpowiedniej pracy. Chciałem dodać 
jeszcze wiele innych nudnych rzeczy, e któryc 
w „listach ze wBi" szeroko pisałem, i pisać jeszcze 
będę, ale piękna moja karcicielka nie była tak 
cierpliwą jak  papier, i wkrótce przerwała moje 
wywody nową a wymowniejszą apostrofą, którą tu 
powtórzę, o ile pamięć mnie nie zawodzi.

„Mężczyźni u nas bawią się od wieków nie
ustannie, polują, grają w karty, chowają konie, 
Bejmują i czasem wojują, a przezywają swoje 
próżnowanie pracą. Wszak im tak wolno uczynić I 
Wszak są królami stworzenia, a Bóg nakazał je- 
szcze Adamowi, aby każdej rzeczy dał imię. Ko
biety, po wielowiekowej niewoli, upomniały się wre
szcie o prawa swoje, a mężczyźni na to gotowi pod
nieść chórem narzekanie, gotowi udać wielce oby
czajne oburzenie, powtarzając, że w naszem po
łożeniu zabawy zabronione; a Fan przytaczasz oj
ców przykłady, chcąc rzeczy nawrócić do tego, co 
z postępem czasu minąć musiało, a chwała Bogu 
już minęło i już nigdy nie wróci.

„I jeśli pan chcesz, to te czasy jeszcze nie 
minęły ze wszystkiem ; dopiero dogorywają. Jak 
panu tęskno za niemi, możesz pan Jeszcze w nie
które okolice kraju naszego pojechać między szla
chtę, która po dawnemu cnotliwie siedzi na roli, 
którą jej przodkom nadali czyto Bolesław Chrobry, 
czy to Władysław Jagiełło. Możesz pan tam je 
szcze swoje serce uradować widokiem staroda- 
wuego ojców obyczaju; gospodarz siedzi przy go
spodarzu, ua ćwierć albo na pół m ili jeden od 
drugiego, i synowie ich są takimi samymi nieu
kami i przyszłymi gospodarzami, jakim i byli ich 
ojcowie przed nimi. Jak się którego spytać, na 
którym u niego łanie pszenica posiana, a na któ
rym żyto, nie wie; o tein wie — pan rządca. A 
jak się spytać rządcy, czy ekonoma, nie wie, bo 
biedak śpiący; był w nocy na imieninach u księ
dza proboszcza, a teraz we dnie myśli zebrać nie 
może. Szlachcic sejmuje całe życie, a zatem nie 
ma czasu zajmować się szczegółami gospodarskie- 
m i; jeździ na posiedzenia oddziała gospodarskiego, 
Bady powiatowej, i nie wiem, czego wszystkiego, 
i tam gada, a mniejsza o to, że nic nie wygada, ale 
pracuje dla ojczyzny ! A w domu brama się nie 
zamyka, sąsiad przed bramę zajeżdża po sąsiadzie, 
zajeżdża ksiądz proboszcz, zajeżdża ekonom Bą- 
siada, zajeżdża komisarz i sędzia, i lekarz powia
towy, błoto nawożą do pokoi, dymu narobią faj
kami, kłamią, śmieją się, i potem bezmyślnie gra
ją  w karty do rana. A biedna pani domu musi się 
na to wszystko uśmiechać, choć jej głowa pęka i 
choć widzi jak na dłoni, że jej dzieci majątek 
przepada, bez użjtku dla nikogo, na sam ów od
wieczny bezrząd, który zgubił rzeczpospolitę da
wną a teraz Polaków do reBzty wygubi!

„Ja w takim domu byłam wychowana i wiem, 
co to znaczy. Moją matkę chwaliła szlachta jak 
kapłankę świętego znicza cnót staropolskich, i n a 
wiała o niej, że jest świętą pańBką. Jeżeli cnotą 
staropolską ma być staropolski bezrząd, była moja 
m atka mimowolną tego znicza kapłanką, świętą
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3,000.000 złr., w okresie zaś końcowym kwotę 
pełną dawniejszy, —  którąśmy obliczyli na
3,750.000 złr.

Dochody powyższe, choćby naw et nie do
pisały w zupełności z różnych powodów, wy
starczałyby nietylko na pokrycie bieżących ko
sztów adm inistracji, ale utworzyłyby z czasem 
bardzo poważną nadzwyczajny rezerwę funduszu 
propinacyjnego, który ustęp e) §. 21 ustaw) 
krajowej przewidział i oddzielny dla niej od 
właściwego funduszu rezerwowego adm inistrację 
przepisał.

W ten sposób rozporządzałby z końcem r. 
1910, kiedy dochody z propinacji i z subwencji 
państwowej ustany, fundusz propinacyjny ki ku- 
milionowy rezerwy własny, obecnym funduszem 
rezerwowym, wynoszącym wskutek fruktyflkacyj 
rocznych dochodów znacznie więcej niż 10 mi
lionów, czyli posiadałby wystarczające finansowe 
środki na zupełny opłatę ostatnich ra t pożyczko
wych w pięcioleciu 1911—1915. Ozy adm inistra
cja dyrekcji propinacyjnej, której ogłoszony. r.ie- 
dawno skład rokuje jak najlepsze nadzieje, osią
gnie tak pomyślne rezultaty  finansowe, o tern 
trudno dzisiaj przed rozpoczęciem i przeprowa
dzeniem całej akcji wykupna wypowiedzieć jakie
kolwiek zdanie.

W  sprawie chajderów.
Ważny sprawy zajmowała się w tych dniach 

krajowa Rada zdrowia, a mianowicie sprawy 
wprowadzenia porządku wśród izraelickich szkół 
wyznaniowych, zwanych chajderam i. Wiadomo, 
że w całym kraju znalazłoby się zaledwie kilka 
chajderów odpowiadających przepisom sanitar
nym ; do takich uczęszcza tylko m ajętniejsza 
dziatwa żydowska. Większość szuka nauki w chaj- 
derach tanich, w których znaczna liczba nie po
siada wcale wymaganej koncesji. Od la t wielu 
namiestnictwo zwraca pilny uwagę na chajdery; 
jeszcze w r. 1374 zabroniono urządzania takich 
sz!*ół bez koncesji i polecono starostwom dokła
dna prowadzenie wykazu chajderów istniejących 
w powiecie. Wszystkie te jednak zarządzenia nie 
mogły usunąć odrazu zakorzenionych od lat wie
lu zwyczajów, a kiedy w roku zeszłym radca 
m inisterjalny dr. Kusy zwiedził jeden z chajde
rów — rzeczywiście jeden z najgorszych — 
w Przemyślu, zastał tam  jeszcze opłakany stan 
rzeczy. Tego rodzaju chajdery pokątne, um ie
szczane zwykle w najciemniejszych zaułkach 
miasteczka, są najczęściej rozsadnikami wszel
kich chorób epidemicznych. Trudno sobie przed
stawić obraz takiej izby szkolnej, będącej za
zwyczaj zarazem mieszkaniem licznej rodziny 
żydowskiej. Kto na własne oczy nie widział te
go zbiornika brudów i niechlujstwa, kto własnem 
po ronieniem  nie poczuł okropnego powietrza, ja- 
kie tam panuje, ten nie uwierzy opisom i sna
dnie o przesadę pomówi. Namiestnictwo chcąc 
temu opłakanemu stanowi skuteczną położyć ta
mę na podstawie dokładnego zbadania rzeczy 
wezwało krajową Radę zdrowia do dania swej 
opinii i wskazania środków zaradczych.

Opinię tę Rada zdrowia przedłożyła onogdaj 
nam iestnictwu, a streszcza się ona w ośmiu na
stępujących punktach : 1) Władze polityczne I. in 
stancji udzielać będą koncesje na chajdery tylko 
w tym razie, jeżeli lekarz urzędowy wyda orze
czenie pisemne, że lokal odpowiada wymaganym 
szczegółowym warunkom hygienicznym, a mię
dzy innemi, iż budynek odpowiednio je s t poło- 
żonj że rozmiary izby szkolnej odpowiadaią po
trzebie, że ta izba nie służy zarazem na m ie
szkanie itp. 2) W jzystkie chajdery w całym k ra 
ju  m ają uledz komisyjnemu zbadan iu ; nieodpo- 
wiadające hygienicznym warunkom mają być na
tychm iast zamknięte, a dostrzeżone wadliwości 
w innych, lepszych, usunięte do trzech miesięcy. 
8) Wykaz chajderów winien być jak najdokła
dniej prowadzonym, a odpis tego wykazu ma być 
udzielony lekarzowi powiatowemu. 4) Lekarz po
wiatowy ma przynamniej dwa razy do roku zwie
dzić wszystkie chajdery i zdać o tern sprawę. 
5) Zwierzchność gm inna i żandarm erja mają czu
wać nad chajderami i donosić o pokątnych chaj- 
derach. 6) W ładza nadająca koncesję m a wyra
źnie zastrzedz, że nauczyciel będzie karanym za 
nieczyste utrzymanie lokalu, po trzykrotnem  uka
raniu u traci koncesję i że zmiana lokalu tylko 
za zezwoleniem władzy nastąpić może. 7) Dla 
ułatw ienia kontroli, na zewnątrz domu ma być 
umieszczona tablica z napisem polskim. 8) W szel
kie przekroczenia m ają być surowo karane, a kary 
wykonywane szybko po prawomocności orzeczenia.

Takie są w streszczeniu środki zaradcze, 
proponowane przez kraj. Radę zdrowia, które 
niewątpliwie ikażą się praktycznem i w zastoso
wania.

iiieiM t i m r n m i
Lwów dnia 26. lew ' tnia.

* M in is te r  F i l ip  Z alesk i opuścił wozoraj mia
sto nasze, udając się z powrotem do Wiednia.

* H e n ry k  S ie m ira d z k i mianowany został nad- 
etatowym ezłonkiem rady Akademii sztuk pięknych 
w Petersburgu

* H e n ry k  S ienk iew icz  wyjechał na dłuższy 
pobyt do Abbazji.

* D y w la jo n e r  k a w a le r ji  hr. Ueikuli przybył 
do Czerniowieo dla inspekcji 9 pułku dragonów.

* B r . P in® , prezydent Bukowiny, wyjechał na 
kilka dni do Wiednia.

* M ianow ania. Namiestnik zamianował oficja
łów raohunkowych przy namiestnictwie Władysława 
Romanowiaza i Mieczysława Komarnickiego, rewiden
tami raohunkowymi przy namiestniotwie ; asystentów 
rachunkowych przy namiestnictwie; Jana Zimnego i 
Józefa Antoniego PołudniewBkiego, oficjałami raohun
kowymi przy namiestniotwie, a adjunkta podatkowe
go Marjana Szymenowioza, tudzież praktykantów ra 
chunkowych przy namiestniotwie Emila Pilawskiego 
i Karola Mgleja, asystentami raohunkowymi przy na
miestnictwie.

Prezydent Buk winy mianował praktykantów 
konceptowych przy rządzie krajowym: Jerzego br. 
Styroea i Ludwika hr. CrenneTille konoepistami dla 
urzędów polityoznyeh na Bukowinie.

* Ś lu b y . Wsonotę 27. bm. odbędzie się w ko
ściele św. Antoniego o godz. 6. wieczorem ślub p. 
Czesława Ładosia, urzędnika raohunk. magistratu 
z panną Wandą Kościuk.

Ślub p. L. G. Dziubińskiego, urzędnika ma
gistratu lwowskiego i literata, z panuą Stanisławą 
Madejewaką, oórką radoy skarbu, odbędzie się w Do
linie d. 30. kwietnia 1889.

Ślub hr. Antoniego Wodzickiego, syna hr. Ka
zimierza Wodzickiego z Olejowa i Elżbiety z hr. Dzie- 
duszyokioh z panną Anną Wodzioką, córką hr. Al
freda Wodzickiego z Lubaru na Wołyniu i Celiny 
z Duninów Karwickioh odbędzie się za dni kilka 
w Krakowie w ściśle rodzinnem kole ze względu na 
świeżą żałobę, jaką rodzina Wodzickioh dotkniętą 
została.

W Warszawie 30. hm. nastąpi związek mał 
żeński między księciem Władysławem Druekim Ła
bęckim, najmłodszym synem księoia Aleksandra Drue- 
kiego Lubeokiego i Marji z Szemiotów, “z panuą Za
moyską, oórką hr. Zdzisławów Zamoyskioh, a wnuczką 
śp. Andrzeja Zamoyskiego.

Niedawno odbyły się zaręozyny p. Franciszka 
Górskiego, syna p. Stanisława Górskiego i Heleny 
z Mężyńskich, z panną Zofią Komarówną, oórką śp. 
Józefa hr. Komara i Gabryeli z hr. Starzeńskioh.

* Z m a rli we Lwowie: Miohał Angielski w 34. 
r. iyoia, Józef Naganowski w 66. żyoia, Katarzyna 
Kopacz w 52. r. żyoia

Ks. Emil Kozaniewioz w Bacowie, zmarł w 49. 
r. żyoia a 24. kapłaństwa.

* W sp ó ln e  św ięcone w stowarzyszeniu kateli- 
ckiei młodzieży rękodzielniozej „Skała" odbędzie się 
w niedzielę 28. bm. o 11. przed południem. Dyrek- 
oja „Skały" zaprasza na nie wszystkich członków ho
norowych i rzeozywistych.

Stowarzyszenia rękodzielników lwowskioh „Gwia
zda" urządza również święoone w przewodnią nie
dzielę 28. bm. o godz. 11. przed południem w loka
lu własnym przy ul. Franciszkańskiej pod 1. 7.

* W  c z y te ln i  k o b ie t  dziś w piątek odozyta 
p. Władysław Wohńsl*' artysta dramatyczny, poe
mat St. Rossowski.go „Światła

* Sąd k ra j .  d la  sp raw  k a rn y c h  we Lwowie 
zatwierdził konfiskatę broszury prof. tut. uniwersytetu 
dr. Ferdynanda Źródło wskiego pt.: „Das Sehulwesen 
and seine Yerwaltnng. Druok nad Yerlag vea Otto 
Wigand. Leipzig 1889". Kenfisk tę zarządzono ua 
podstawie §§. 122 (znieważenie religii) 302 i 8 3 
(zaohęoanie do nieprzyjaźaych kroków przeciwko sto
warzyszeniom i korporacjom religijnym i obraza pre 
wnie uznanego keśoioła lub wyznania).

* W  zb o rze  iz ra e l ic k im  we Lwowie odbyły 
się wybory ; prezesem zboru został wybrany Samuel 
Horowitz; jego zastępcą Samuel Klarman, a do wy
działu weszli pp. dr. E. Byk, dr. Schaff i Jakób 
Stroh.

* Sezon k ąp ie lo w y  w Lubieniu wielkim, o- 
twarty zostanie 20. maja.

* L iczb a  ra d có w  wyższego sądu krajowego w 
Krakowie ma być z 20 systemizowanyeh posad pod
wyższoną na 21.

* XII. W aln e  zg ro m ad zen ie  stowarzyszenia 
bratniej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
„Ogniwo11 we Lwowie odbędzie się 28. bm. o 3. po 
południu w Izbie rękodzielniczej w ratuszu. Na po
rządku dziennym: Sprawozdanie administracyjne i ka
sowe, przyznanie i oznaczenie pensji wdoa om, siero
tom i inwalidom, oznaczenie wysokości zapomogi oho- 
rym osłonkom, wybór dyrekcji, wydziału i komisji 
rewizyjnej. Wnioski członków.

pańską była, ale ja  się chętnie takiej świętości 
wyrzekam, za życia przeszła czyściec, i za swoje 
i za swoich dzieci grzechy! Ja będę tylko czer
pała łaski ze zbyt pełnego zdroju jej zasług i to 
wystarczy na moje zbawienie.

„Pamiętam jak  dziś, jak spruchniałe podłogi 
drżały pod uaszemi krokami w domu mojego ojca, 
gdzie przechowywano stare obyczaje, pamiętam 
staroświeckie, niezgrabne, śmieszne meble i popę
kane obicia, i t:: ;aie. które matka dla nas sztu
kowała i cerowała nieustannie, oszczędzając, aby 
się ty ko mój ojciec, pan wssechstworzenia, mógł 
bawić, a oszczędzając żmudnie i daremnie, pracu
jąc jak niewolnica w dzieciarni, spiżarni i mleczar
ni, a pracnjac na to, aby było co marnować. Pa
miętam, jak Mordko przyjeżdżał do dworu i robił 
suknie dla m atki i ila starszej siostry po dwa 
reńskich sztuka, a dla mnie, dlatego, że byłam 
młodszą, choć nie mniejszą, za półtora reńskiego. 
Pamiętam, jakeśmy się nie wiedzieć po jakich ką
tach walały, ustąpiwszy łóżek nie wiedzieć, jakim 
gościom; nie miałyśmy chwili spokojn, nie mogłyśmy 
nigdy wiedzieć rano, co będziemy robić wieczór, ni- 
gdyśmy się aieubrały, jak  Pan Bóg przykazał. Niech 
Pan Bóg moje córki broni od podobnych czasówI

„Panowie lubicie tak mówić, jakbyśmy w Pol
sce mężami rządziły absolutnie. Mówicie: zabrała 
męża z sobą do Lwowa, kazała mu jechać do kąpiel. 
Tym sposobem dodajecie tylko urąganie do krzy
wdy. Bo powiedz mnie pan, czy widziałeś choć 
raz jedną żonę, której łzy, której trudy, której 
noce nieprzespane, której niedostatek cierpliwy, 
potrafiły męża powstrzymać na drolze, wiodącej do 
rn iny? Bo i cóż biedna żona może? Może płakać, 
może ręce załamywać, może zaoszczędzić centa, 
tam gdzie jej nąż tysiączkę przez okno wyrzuca, 
i to na to, aby się ta tysiączka obróciła na znie
wagę i pośmiewisko dla żony — mniej przynaj
mniej jawne w mieście, na wsi nad wyraz sro
motne I Możeby lepiej było na świście, gdyby pol
scy mężowie, trochę naprawdę żon swoich słu
chali, przynajmniej ja to nieraz widziałam, i pan

to widziałeś, jak wdowa, po śmierci męża wyra
towała majątek, lecący już prosto w przepaść. A 
przecież ubierała się porządnie, dom utrzymywała 
na stopie cywilizowanej, znalazła pien’’ąilze na 
wszystko, co było ootrzeba, a tylko nie znała tych 
waszych zabawek, któreście poprzezywali obowiąz
kami, a które wszystko w niwec obracaja ; tego 
hodowania darmojadów, k tó rj u was się nazywa 
gospodarstwem, tego tłuczenia się po zjazdach, 
które się u was nazywa polityką i patrjotyczną 
pracis, koniarstwa, gry w karty, polowania i tysiąca 
innych barbarzyńskich sposobów, za pomocą któ
rych marnujecie pieoiadze

„Ja nie mam pretensji, żeby nu nie mąż słu
chał ; ale także nie dam sobie rozkazywać. Ou Si  ̂
bawi — nie bronię mn tego, i pozwalam nawet, 
aby mówił, że się bawi dla publicznego d obra ; 
niechże mnie nie broni, abym się także bawiła, 
tak, jak  ja  to rozumiem, —  dla publicznego do
bra i On konie kupnje — ja kr puję suknie ! On 
sprowadza bydło holenderskie —  ja koronki bel
gijskie! On buduje s ta jn ię— ja  mebluję dalon! On 
jeździ ua jakieś zjazdy, na których się rozstrzy
gają losy ojczyzny i pieniądze marnują, a ja 
jeżdżę do miasta, gdzie się przechowuje życie 
towarzyskie, bez którego bylibyśmy przecie poko
leniem hotentotów!

„Mąż rozdaje pieniądze między darmozjadów, 
albo na jakieś składki i dzienniki, wszystko na to 
tylko, aby zadość uczynić swojej miłości własnej, 
i ua to, aby o nim jak najwięcej mówiono — ja 
kupuję rzeczy takie, które mnie robią przyjemność. 
Niezadługo, wiem, będzie kandydował do Wiednia 
do Rady państwa, gdzie z nim tak samo, jak bez 
niego, i wyda ua ten cal sześć tysięcy reńskich. 
Dlaczegóż nie miałabym sobie wtedy kupić za 
drugich sześć tysięcy brylantów, aby się módz 
w Wiedniu orzynajmniej jako tako pokazać n rę -  
dzy ludźm i? Przyznam się, że byłabym głupia, 
gdybym nie kupiła!"

(Dok. uast.)
Wojciech Deiedussycki.

* T o w arzy stw o  h is to ry c z n e  w e L w ow ie.
XXn. Zebranie miesięczne Towarzystwa historyczne
go odbędzie się w sobotę dnia 27. bm. o godzinie 7. 
wieczorem w sali XY. uniwersytetu. Porządek dzien
ny : 1) Dr. Władysław Abraham : Poezątki prawa 
patronatu w Polsce. 2) Luźne komunikaoje naukowe. 
3) Pogadanka w sprawaoh Towarzystwa

* P ro g ra m  w y k ład ó w  w tut. uuiwersyteoie 
w półreozu letniem, został świeżo wydanym. Do tego 
programu dołączono krótką Btatystykę za półrocze 
ubiegłe. Uczęszozało wniem na wykłady ogółem 1188, 
z tego 365 na wydział teologii, 686 na wydział pra
wa, a 137 na wydział" filozofii. Z wykazu liczby było 
słuohaozy zwyozajnyoh 1110, nadzwyczajnych 78, 
krajowców 1143, obookrajowoćw 4 5 ; obrządku rz. 
kat. 565, gr. kat. 441, izraelitów 166 ; oałe ozesne 
płaoąoyoh 605, od połowy ozesnego uwolnionych 164, 
uwolnionych zupełnie od wszelkiej opłaty 419. Ze 
słuohaczy uniwersytetu pełniło w zeszłem półrocza 
służbę wojskową ogółem 325, z tego 122 w charakte
rze jednorocznyoh ochotników, a 179 w rezerwie.

* S p ra w o w a n ie  wydziału centralnego Towa
rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prjwatnyoh 
za I. kwartał 1889. Towarzystwo z d. 31. maroa 
r. b liczyło fezłonków rz>: ozy w ety oh 2265 z 9248 
udziałami, członków uczestników 35 z 155 udziałami, 
czyli razem z roczną wkładką 87.612 zł., członków 
wspierająoyoh 89, honorowych 11. Majątek w dziale 
stałyoh zapomóg, opróoz należyt oi czynnych, wyno
sił z d. 1. kwietnia r. b. gotówką 21.380 zł. 93 et., 
w efektach 375.000 z ł ,  a w realuośoi w wartośoi 
32.500 zł. W tymż kwartale przybyło z powiatów 
gotówką 19.000 zł. 93 et , z odsetek maroowyoh 
2.285 zł. Wydano kasu podręcznej na wypłatę za
pomóg stałych (nieudolnym de pracy ozłonkom, tu
dzież wdowom i sierotom po te'.owych) na koszta 
podróży i dyet pp. delegatów i na potrzeby admini
stracyjne 2.900 zł., datek do funduszu stypendyjnego 
im. Stefana hr. Zamoyskiego 1000 zł., zwrócono po
wiatom 260 zł. W tym kwartale w stosunku do za
płaconych udziałów na podstawie newego regulaminu 
przyznał wydział oentralny 11 członkom nieudolnym 
do praoy stałej zapomogi r  rocznej kwooie 1383 zł. 
58 ot., ozterem wdowom, stałej zapomogi w rocznej 
kwocie 418 zł. 6 ot., dzieciom czasowej zapomogi 
126 zł. 52 ot. i sierotom po dwóch ozłonkaoh zapo
mogi ozasowej rocznie 99 zł. 10 ot. Opróoz tego 
otrzymały dwie wdowy po ozłonkkch odprawę w kwo
oie 116 zł. 22 et., tudzież w ośmiu wypadkaoh śmieroi 
ryozałty pogrzebowe po 50 zł., razem 400 zł., wre
szcie tytułem jednorazowego datku jednemu emerycie 
20 zł. i jednej wdowie 15 zł.

* O bro n a  k ra jo w a  będzie podzieloną na pułki, 
a nie, jak dotąd, na bataliony. Dziennik roep.obr. 
kraj. ogłasza mianowania komendantów tych pułków. 
Mianowani zostali komendantami: Józef Netus-hil 1, 
Artur Pielstioker Pfeilburg 1J, Ignacy Merta 18, 
Frydryk Rehn 6, Aleksander Eiss 1 3 / Leopold Mas- 
tny 17, Spirydjon Mitrovio 5, Franciszen Weissmann 
14, Karol Gepperk 20, Ignaoy Schrott 3, Ferdynand 
Hanisch 10, Franciszek Fest 19, Rudolf Gall Gallen- 
stein 12, Gustaw Gło iziński 22, Edward Steicitz 8, 
Jan Kobbe 9, Józef Panatowski 2 L, Frydryk M»rx 4, 
Seweryn Zelawskl-Jelita 16, Franciszek Fleischer 7, 
Artur Zoglauer Waldborn 15, Jan hr. Neiohlin-Msl- 
degg 13, Filip hr. SivkoYieh 2.

Cyfry podane obok nazwisk są numerami odno
śnych pułków.

* Z a k ła d  k ąp ie lo w y  w K ry n ic y . Wkrótee 
ma być złożoną komisja mięszana z lekarzy, techni
ków i urzędników administracyjnych, która uda się 
do Krynicy celem zbadania na miejsou wadliwości 
w urządzeniu tege zakładu kąpielowego i poczynienia 
stanowczych wniosków. P-zed rokiem zjeżdżał do Kry
nicy radca ministerjtdny dr Kasy wraz ze śp-. dr. 
Biesiadeckim, a opinia tych znawców, bardzo szcze
gółowa i dokładna, ma śłnżyó za podstawę da(szyoh 
badań i zarządzeń, mająoyoh na cola rozwój i urzą
dzenie Krynicy na wzór pierwszorzędnych tego ro
dzaju zakładów kąpielowych

* N a p o d s taw ie  o rzeczen ia  najwyższego try
bunału w Wiedniu nie może byó odrzucona prośba 
budowniozego, o wpisanie go dc rejestru handlowego, 
gdyż przemysł budowniozy najczęściej zawiera w so
bie interesa handlowe.

* W rzek o m y  szp ieg  ro sy jsk i. P. Lew Sas 
Terlecki, były gr. kat. teolog lwowski, który późnie) 
przeszedł na prawosławie i był w przeszłym roku w 
Czernioweaoh uwięziony pod zarzutom szpiegostwa, 
został 6. bm. wypuszozony na wolność po półtora- 
rocznem więzieniu. W piśmie doręozenem mu powie
dziano, że „śledztwo o zbrodnię zdrady głównej zo
staje zastanowione, a oskarżony na wniosek prokura
tora ma byó wypuszczony ua wolność". Dilo donosi, 
że w sprawia p. Terleckiego przesłuchano około 800 
świadków, spisano około 3000 arkuszy protokołów, 
koszta wyniosły okoso 5.000 złr.

* Z iuow a. W Wiedniu na przedmieściaoh Ottak- 
ring i Neulerehenfeld przyszło do zmowy i bezrobocia 
u tokarzy i garbarzy. Przebieg dotąd spokojny.

* W ak u je  p o sad a  dozoroy więźniów przy są
dzie obwodowym w Tarnowie z terminem podań do 
2. maja, tudzież posada kancelisty przy namiestni
ctwie we Lwowie z terminem podań do 30. kwie
tnia 1889.

* D a r ce sa rsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie gr. kat. >omitetowi parafia] 
nemu w Martynowie, w powieoie rohatyńskim, na 
budowę oerkwi, zapomogę w kwocie 100 złr.

* S ty p e n d ja  z fundaoji im. Stupniokioh i Jan
kowskich otrzymali ua mooy uchlały Wydziału kra
jowego z d. 2 kwietnia br. następujący uczniowie : 
1. Franoiszek Ksaw ry Górski, uczeń III roku wy
działu lekarskiego w uuiwersyteoie Jagiellońskim, 
rocznie 800 zł., zaś pe 200 zł rocznie: 1. Emil 
Jan Paweł 3 im. Bobrowski, uozeń klasy IH. gi
mnazjum św. Jacka w Krakowie, ■?. Jan Józef Tytus 
3 im. Zielonka, uczeń ilasy 1. gimnazjum Franci
szka Józefa I. we Lwowie, 4. Włodzimierz Feliks 
Z im. Jankowski, uozeń 11. IH. gimnaijum w Tar
nopolu. Dwaj ostatni itrzymali stypendja ż tytułu po
krewieństwa z śp. fundatorem.

* II. w ykaz skZauek zamiast wieńców na tru
mnę śp. dr. Alfreda Biesiadeekiego:

Dr. Bylieki ze Lwowa 10 zł., Brzeżańskiej 
sekcji lekarze (doktorowie Jorkasoh, Dzikowski, Wa
syl*, wski Węgrzynowski. Toitelbaum, Zauderer, Ura 
newiez, Galusiński. Lidechower) razem 14 zł., dr. 
Cassina z Przemyśla i dr. Filewioz z Kolbuszów* po 
10 zł., dr. GoldLaoer z Nowego Targu i dr. H'rsek- 
ler z Bóbrki po 5 zł., Kołomyjskiej sekcji i< karze 
(doktorowie Janooha, Mayzel, Jakubowski, Piaskie- 
wiez, Głaezyński, Sytak, Resenhek i PP- aptekarze 
Siderowioz i Sztencel) razem 18 zł., dr. Kramarzyń- 
ski z Kolbuszowy 5 zł., dr. Omeiss z Zaleszczyk 20 
z ł , dr. OstafińsU ze Stanisławowa i dr. Pluciński 
z Kulparkowa po 2 zł., ir. Rosner Ignacy ze Lwo
wa i dr. Rosner Maks z Kołomyi pe 10 zł., dr. 
Sehóngut z Bochni 5 zł., dr. Waiu z Krosna 30 zł., 
dr. Węgrzynowski z Rohatyna 3 zł., Żółkiewsey le
karze (doktorowie Berggriinn, Drzymallk i Muszkiet) 
razem 10 zł. Ogółem 169 zł., a z wykazantmi po
przednio 680 zł.

* N ieszczęśliw y  w ypadek . W dniu 21. bm. 
w skutek nieostrożnego obohodzenia się przy strzela
niu z moździerza przez wiejskich parobków koło oer

kwi w Terszakowie, powiatu rudeekiego. został za
bity 6-letni chłopiec Fed Seoh.

* S tan  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi 26. kwietnia:

W ubiegłej dobie lioząc od 12. godziuy w po
łudnie mieliśmy wiatr z -ludniowego wschodu, nie
bo w ozęśoi pogodne, a powietrze miernie wilgotne 
i niespokojne

Średnia temperatura doby była -j- 17 7® C, naj
wyższa -j- 25-4® O, najniższa -j- 10.2® C w nooy. 

Rano mieliśmy małą mgłę, tudzież silny wioher. 
Zniżka barometryozna 750—755 mm. znajdo

wała się w Holandji; zwyżka 775—770 w Norwe
gii; zniżka drugorzędna we Włoszech.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
ua, był dziś o 9 rano 757 mm;

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 2J. -w ietm a:

Wiatr o zmiennym kierunku ze wschodniej stro
ny, średnia temperatura doby około 15° C, niebo w 
ozęśoi pogodne, powietrze miernie wilgotne i niespo
kojne, oo najwięcej deszoz chwilowy.

* J u t r o  d. 27. kwietnia: św. Peregryny. — 
św. Arystaroha.

—■ B ezro b o cie  w oźn iców  tra m w a jo w y ch  we 
W iedn iu  uważać meżua za zakończone. Woźnioe 
wrócili do swych zajęó, poozem rada zawiadowoza 
Towarzystwa tramwajowego uohwaliła zredukować 
liuzbę godzin służby dziennej na dwanaśoio i pod
nieść im płacę. Socjaliści użyli tego zdarzenia za 
pretekst. Jak w Rzymie, rabowano i odbijano sklepy, 
nie biorąo nie, lecz wyrzucając towary na ulicę. 
Ruch tramwajowy odbywa się od „ozoraj zupełnie 
normalnie.

Wczoraj 25. bm. wieczór było jeszcze we Wie
dniu wojsko skonsyguewane i tu i owdzie orzycho
dziło do nieznacznych starć, nigdzie jednakże spokój 
nie został silniej zagrożony. Do utrzymania spokoju 
przyczynił się ulewny deszcz, który padał od g«d*. 
6. wieczorem.

Przy ntarozkaoh, począwszy od niedzieli zosta
ło ogółem 40 policjantów rannych. Gesirz ofiarował 
dla nich 1000 złr.

Z oałej masy aresztowanyoh około 10O przyj' 
dzie przed sąd krajowy za gwałt publiozny, inni uka
rani zostaną przez polioję.

— W e W ied n iu  rozpoczęła się 25. bm. ostate
czna rozprawa karna przeciw Albertowi Reissowi, 
który oszukał L&uderbank na 750.000 zh Rozpra
wa potrwa prawdopodobnie 3 dni.

—  Y ecsera . Baronowa Yeesera matka, w esta- 
tmoh ozasaeh tak często wspominanej barenównej 
Yeosera, sprzedała swój pałae w Wiedniu i Drzenosi 
się na stałe mieszkanie do Anglii.

— U ra to w an i. Telegraf doniósł nam przed kilku 
dniami o rozbioiu się okrętu „Dasmark" i o zato- 
nięoiu wszystkich podróżnych, jacy na pokładzie jego 
się znajdowali. Świeże telegramy donoszą, że gdy 
„Danmark" zaciął już tonąć, podróżnyoh i załogę 
jego zabrał aa swój pekład statek „Missouri" i za
wiózł ieh na wyspy Azory, cięśó zaś pojeohała na
wet do Newego Jerkn. Na Azoraoh zostało 320 esób, 
do Lizbony pojechało 42.

— K asa M ianow skiego w W arszaw ie. Jestto 
instytucja mająca na oeiu pomoo naukową. Fundusze 
jej obracane bywają bądź to na stypendja, celem u- 
możliwienia wyjazdu za granicę lub w ogóle pewnyoh 
studjów badaozom naukowym, bądź też na wydawni
ctwa dzieł naukowych.

Instytuoja ta rozpoczęła ósmy rok istnienia. 
Sprawozdani). j*J komitatu za r. z. zaznacza pomyśl
ny rozwój „Kasy", dzięki wzrastającej liezbie człon
ków i corąz większemu zatnter*«o mi ale, ooras 
„zerszyoh kół losam tej fundacji.

Rok ubiegły zwiększył liczbę członków założy
cieli o 1, członków honorowych o 2, a rzeozywistych 
e 12, tak że tyoh ostatnich kasa liozy obeonie 75P>, 
ij. o 128 więcej niż ioh miała przed siedmio laty w 
chwili założenia.

Zapisy na rzecz kasy poczynione zwiększyły się 
legatem uczynionym przez zmarłego w d. 15. maroa 
1888 r Józefa Banasiewicza.

Przychody kasy za r. 1888 składają się z wkła
dek członków 4.739 rs., z ofiar jednorazowych 1.877 
rs. 22 kop., z zaliozonyoh do kapitału obrotowego 
prooeutów od funduszów kasy 1 992 90 kop., z pro- 
oentów od funduszu J. N. Jaśkowskiego 698 rs. 69 
kop., z procentów od funduszu Jakóba Natansoua 
1.759 rs. 54 kop.; z funduszu na zapomogi dla tłó- 
maozów dzieł lekarskich 1 017 rs. 62 kop. Dalej ze 
zwrotu p^źyezek wpłynęło od 10 osób 1.120 rs. 44 
kop., na poozet zapomóg warunkowo zwrotnych wnie
sione 2 903 rs. 64 kop. Razem więo przyehód kasy 
wyniósł 16.038 rs. 95 kop.

Wydatki wynesiły w ciągu r. z. 658 tl 78 k., 
na zapomogi zaś bezzwrotne, warunkowo zwrotne i 
na pożyozki wydano 9.988 rs. 93 kop.

Zapomogi i pożyczki przyznane wynoszą od 50 
rs. do 1.500 rs.

Zapomogi na ocle naukowi, były następujące :
1) p. J. I. Bogui fiemu 250 rs. nr bai_. nia 

naukowe w dziedzinie fizyki; 2) dr. Odonowi Buj
widowi 600 rs. na wyjazd w oeiu dalszyoh studjów 
w zakresie bakterjolegii; 3) p. Karolowi Drymmero- 
wi 300 rs. na dwie wycieczki botaniczne do puszczy 
Białowieskiej; 4) dr. zeologii Józefowi Nussbaumowi 
460 rs na zakupno narzędzi do praoowni zoobgi- 
oznej; 5) p. Michałowi Rowińskiemu 200 rs. na
studja nad filologią klssyozną; 6) p. Józefowi Sie
miradzkiemu 300 rs. na dokonywanie badań geolo- 
gieznyoh ezęśoi kraju, położonej między Wartą i Pro
sną; 7) dr. Witoldowi Szumlańskiemu 300 rs. na 
wyjazd w celach naukowych ; 8) prof uniwersytetu
Janowi Trejdosiewiczowi, 400 rs. na dalsze studja 
geologiczna w gubernii lubelskiej; 9) p. Aleksandro
wi Walickiemu 400 rs. na wycieczkę naukową

Opróoz zapomóg i pożyczek na yydawuictwo 
naukowe, wypłaconych ua rachunek już przyznanych 
w iatach poprzednich, postanowiono udzielić nastę
pujące zasiłki: 1) Baudouin de Gourtenay 676 rs.
20 kop. zapomogi zwrotnej na dalszy ciąg wydawni- 
otwa „Prac filologieznyoh"; 2) b. prof. Feliksowi 
Berdaa 400 rs. na dokońozenie druku „Flory ta
trzańskiej"; 3) Józefowi Blizińskiemu 800 •. po
żyozki na wydawnictwo p. t. „Przyozynki do słowni
ka języka polskiego"; 4) p. S. Dloksteinowi około 
200 rs. zapomogi warunkowo zwrotnej nr wydanie 
przekładu ■ dzieła Gino Loria pod napisem : „Prze
szłość i stan obecny najważniejszyob teoryj geome
trycznych"; 5) pp. Maksymilianowi Flaumowi i Wa- 
oławowi Mayzlowi zapomogi zwrotnej około 900 rs 
na wydanie przekładu działa Bungego p. n.: „Wy
kład chemii fizjologicznej"; 6) p. J. F . Gąsiorowi 
419 rs. 10 kop zapomogi zwrotnej na wydawnictwo 
p. t. „Rys dziejów ozeskioh"; 7) p. Janowi Karło- 
wiozowi pożyczki 600 ra. na wydawnictwo p. nap. 
„Biblioteka Wisły"; 8) p. Kazimierzowi Kleczkow
skiemu pożyozki 100 na ogłoszenie drukiem praoy 
p. n. „Piękno u domowego ogniska"; 9) p. Marji 
Weryho zapomogę bezzwrotną 100 ra. na wydawni
ctwa pedagogiczne ; 10) p. Bronisławowi Znatowiozo- 
wi, redaktorowi „Pamiętnika fizjograficznego", zapo
mogi bezzwrotnej 1.5CO rs. na dalsze wydawnictwo 
tego dzieła. Z funduszu imienia J. Nep. Jaśkowskiego 
wypłaoono 708 rs. 95 kop. bezwrotnie p. Oskarowi 
Kolbergowi na wydawnictwo p. t. „Mazowsze", a z

funduszu, przeznaczenege dla tłómaczenia dzieł le
karskich, zgodnie z pierwotnem życzeniem ofiarodaw
cy, 300 rs. zapomogi bezzwrotnej dr. Ottonowi He- 
wePe na wydawniotwo „Kroniki lekarskiej."

Komitet zarządzająoy kasą w roku zeszłym sta
nowili pp.: dr. Ignaoy Baranowski (prezes), Piotr 
Chmielowski, Karol Deike (kasjer), Konrsd Dobrali 
(sekretarz), Eugeniusz Dziewulski, Władysław Hole- 
wiński, Zygmunt Kramsztyk, Stanisław Kronenberg, 
Adam Antoni Kryński, Władysław Kwietniewski, Hen
ryk Struye.

— W M ruksełi zrobione wynalazek, który aie- 
■łyohany przewrót zrobić możo na świeoie. bo zasto
sowania jego są najrozmaitsze. Pe 5 letniej praoy, in
żynier belgijski, mechanik p. Dhoyne, komandytswa- 
njr przez hr. Nydpruok, wynalazł nowy motor, który 
obecnie jest zastosowany de trloyolu. Zapala się lam
pa petrolowa; gdy się osły przyrząd dobrze rozgrzeje, 
na «o potrzeba 10 minut ezasu, siada aię do triou- 
cłu, podnosi się mała dźwignia i jedzie z szybością 
25 kil. na godzinę. Ta -przyjemność kosztuje pół litra 
na siłę konia i na godzinę.

— W ino szam pańsk ie . W tyoh dniaeh francu
ski trybunał apelacyjny w Angers orzekł, że tylko 
temu wiuu wolno nadawać miano szampańskiego, 
które istotnie wyprodukowane została w geograficznie 
ograniczonej prowincji Champagne. Na tej poc ławie 
pewien handlarz wina z Saumnr, który swe wina 
muaująoe nazywał szampańskitmi, skazany został na 
zapłacenie wysokiej kary pieniężnej, a próoz tege na 
zapłacenie wynagrodzenia syndykaf wi fabrykantów 
prawdziwych win szampańskich.

W Peszoie niedawno przed sądem karnym sta
wali fabrykanoi likierów Singer i Liebmann. Sprze
dawali oni azampan sfałszowany na Węgrzech, pod 
etykietą takich powag światowyoh, jak Cliąuot, Heid- 
sieek, Mu mm, Potnmery i Roederer. Oszustwo odkrył 
w Debreozynie właściciel kawiarni, który nabył 100 
butelek. Ajeut firmy Pommery i Grene wytoczył 
wskutek tsgo firmie Siager i Liebmann proces, który 
się skończył dla oszustów fatalnie. Każdy z nich zo
stał skaz ny na trzy miesiąoe więzienia i na 1625 
zł. kary pieniężnej.

— P a m ię tn ik i  W o rth a  Worth, krawiee cesa
rzowej Eugenii i w ogóle król mody za ozasów dru
giego cesarstwa, zamierza wydać wkrótce swoje pa
miętniki. Świetne czasy Wortha minęły już ćawno 
pamiętnikami swemi stara się więo znów przypomniet 
modnemu światu. „Wielki artysta" urodził się w A - 
glii około roku 1825 — naturalnie, mając ustawi
cznie do czynienia z kobietami, przejął tae4, ich zwy
czaje — 1 podająo r*k swego urodzenia, uczynił aię 
młodszym o lat 10. „Głos wewnętrzny* kazał mn 
poświęoić swe życie kenfekrjl damskiej, wstąpił więo 
do jednego z pierwszyoh magazynów londyńskich i 
wkrótoe stał się tam „powagą" w sprawach dobrego 
smaku. „Geniusz" jego rozwinął się jednak dopiero, 
w r. 1846, kiedy to przybył do Paryża. W r. 1858 
do współki z pewnym Szwedem (mody paryskie two
rzą zawsze oudioziemoy) założył własny magazyn i 
wkrótoe zdsbył sobie uznanie dam z rystok-^eii. 
Sławę swą zawdzięcza Niemce, hrabinie Peurtalós; 
która stanowiła wyroeznię w sprawach mody; ona to 
przedstawiła go oesartowej Eugenii. Od togo osasn 
Worth został nietylko dostawoą strojów cesarzowej, 
ale nawet jej „inspiratorem". W pamiętnikach swo
ich Worth opowiada, w jaki sposób wytwarzał nowe 
mody. Tak np.: modę noszenia snkni t«ge samego 
koloru, oo stanik, „rebe prisoesse", a wreszcie kry
nolinę w ozasaeh, kiedy światło dzienne miał ujrzeć 
książę Lulu, a to wszystko ua specjalne tyczenie ee- 
esrzowej, która ohoiała byó zawsze nąipięknięszą z. ko
biet. Dalej epewiada Werth ezezerze, z jaką rozrzu
tnością robił ea suknie Nteaem był* dla niego uty-
•i U lOń^autrAw. 4»dwj.blr ni 18lj siu -
jeenej sukni. Jeszcze duiś cesarzowa Eugenia — ile
kroć razy jest w Paryżu — edwiedna swego dawno' 
go dorado* w rzeczach mody i zawsze „wyttrorne 
linie jej kształtnej kibioi i biustu* mogą służyć za 
wzór pięknośoi — tak zapewnia Worth.

— „A rchiyes is ra ć li te s "  w roczniku swym po*- 
dają naetępującą statystykę żydów, opartą jakoby m  
wiadomośoiach poważniejszych. Europa liozy 5,400.000 
żydów, rozproszonyoh po różnych krajaoh, w nastę 
pująoym stosunku : Franoja 68.000, Niemcy 561 OOC, 
Alzaoja i Lotaryngja 39.000, Auetro-Węgry 1,644 000-, 
Galicja 688.000. Węgry 638.000, Włochy 40.000, 
Niderlandy 32.000, Rosja 2,552 000 (Królestwo eol
skie 768.000), Turcja 105.000, inue kraje 86 J00 
(Belgja 3 000, Szwajoarja 7.000. Bałgarja 10.000*, 
Danja 4.000, Hiszpauja 1.900, Gibraltar 1.500, Gre
cja 3.000, Serbja 8.500, Szwecja 8.000). Azja licz*
300.000 żydów. Jest ieh 195.000 w Turcji azjatyckiej 
(Palestynie 25.000), 47.000 w Rosji asjatyekiej, 18.000 
W Persji, 14 000 w Azji środkowej, 19.000 w I t  
djach i 1 000 w Thinach. Afryka posiada S5C 000 
żydów (8.000 w Egipoie, 55.000 w Tunisie, 85.000 
w Algierji, 60.000 w Maroko, 6.000 w Tripeli .
200.000 w Abisynji). W Ameryce zamieszkuje żydów
250.000, z których 230.000 przypada na Stany Zje
dnoczone W Oceanji jest ioh zaledwie 12.000. Og-ł 
luduośoi żydowskiej na świeoie oałym dochodzić u> 
do 6,800.000. Są to liozby bardzo problematyozm 
Inne źródła podają oyfry daleko większe.

— S p ry tn a  pulupA a Dwóch dżentelmenów z No
wego Jorku, fotograf i inżynier łożyli w tyoh dni aa 
w „Patent-Offloe", w Waazynglenie drebay przyrz i- 
nazwany przez nich „detektywem fotograficznym". 
Aparat akłada aię z małej, zwyczajnej ekrzynki, da 
jąóej aię z łatwośoią przymocować do pierwszego le
pszego kąta w pokoju. Ze skrzynki pe toianie prze- 
ciągają się dwa druty, połąezone z przyrządem elft 
ktryozuym, którs następnie prowadzą de kuli szklanej 
umieszozonej po za skrzynką. Kula ta za pomocą od
powiedniego m«ehanUmu poruszać się daje w górę i 
na dół. To etanowi jądro przyrządu, następnie zasta
wia się sidła, t, j. drobnemi drucikami rozsnutemi 
po ścianach i podłodze, łączy aię aparat w skrzyń®' 
z drzwiami w mieszkania, oknami, kasą egnietrwtłą, 
jeżeli jest, a jeżeli jej nie ma, to z biurkiem lub szi 
fą, w której się przechowuje pieniądze. Wyobraźmy 
Bobie teraz, iż do pokoju, lak zaopatrzonego, w od
iach względnie moralnych dostaje się złodziej. Poru 
szył drzwiami, ozy oknem, nadeptał jeden z lru< li
ków na podłodze, lab dotknął palcem którego- i  * 
ścianie, a wnet otwiera aię klapa w skrzynce, kuł® 
szklana podnosi się tryskając promieniem światła iii »■ 
ktryczuego i oto w oka mgnieniu rzezimieszek zesti tł 
edfolografowany. Gdyby przypuśćmy, domyślił się, le
00 idzie i ohoiał zniszczyć skrzynkę, to trzebaby m iu 
się bardzo śpieszyć, bo zaraz po odbytej operacji osep* 
bny meehanizm neuw* kliszę ze skrzynki ku śoiaui
1 zamyk. ją za żelasnemi drzwioakami. Zresztą w c ,»* 
góle złodziej niewiele ma przed sobą czasu, w przi w- 
rządzie bowiem znajdują się elektryczne dzwonki i bu ł- 
dtą lokatorów, wzywając na pomoc. Giężki te erzee1 V 
do zgryzienia dla amatorów neonyoh wycieczek, „pr > 
licja ich zna" z widzenia bodaj, -  mająo fotogrąji J 
w ręku, znajdzie i oryginał. l >

— S u fler 1 ak to rz y . Sufler, jakkolwiek niewi 
doozne zajmuje miejsce na scenie, jest jednak jedm 
z najważniejszych postaci personalu teatralnego ; nie 
raz pomiędzy nim a aktorami zachodzą komiczne cy 
tuacje. W jakimś prowincjonalnym teatrzyku pierw t; 
kochanek dotknięty był takim brakiem pamięoi, J  
nie mógł w zupełności nauczyć się swojej roli. Pi 
wuego wieosera, przy przedstawieniu nowsj sztuk

t
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gdy przyszłs 4o sświadezenla swych uezuó, ni* po
trafił powiedzieć ani elewa, tak, ie sufler mneial 
wypewiedeieć za niege głośne eałą tyradę. Aktor wy- 
■łnohal jej i  najzimniejszą krwią, pooeem nie traoąo 
woale kentenanen, rzeki zwracając alf do ewej eoeni- 
oznej keebanki: „Pani, potwierdzam wszyetkie uczu- 
eia, które ten pan w imienia mojem ci wyraził. “ 
Taka przytemneić amyaln wywołała bemeryezny 
śmiech i całą burzę eklasków ze etreny ełaobaozów.

Inny aktor w podobnej okoliczności z oalą na- 
iwnośeią zwrócił oię do enflera tak, ii więkiza ezęió 
teatru mogła go ełyezeó: „Cicho I Zoetaw mi ebwilę 
czaou do przypomnienia eobie. I  pomyśleć, ie tak 
dobrze te umiałem jeezoze dziś rano 1* — zawołał.

Jeden z wybitniejezyoh artyetów komedji fran- 
ouekiej zaciął Bię w pół tragedji na ełowaoh : ,By
łem w owym czacie w Rzymie...* i ani racz nie 
mógł pójść dalej. Widząc, ie sufler ma niedopowia- 
da, z majeetatyoznym ruchem zawołał na niego : „Bła 
śnie jakiś I oóiem ja robił w Rzymie ?**

— P a n i  A d o l f i n a  Z i m a j e r  na zop rosienie i Ceny zbóż n a  g ie łd z ie  w ied eń sk ie j dnia 
p. dyrektora Biberowioza, wystąpi gościnnie w Tar- ! 24. kwietnia: Pszenica na wiosnę 7‘08—713, na maj- 
nopoln w sobotę. 27. bm. i w niedzielę 28. bm., j  czerwieo 7 08 do 7 1 3 ,  na jesień 7*38 - 7 ‘43; iyto 
mianowicie w „Dzwonach z CerneTille“ i w „Wesołej 1 na wiosnę 6-17—6*22, na mąj-ozerwlec <$‘25—6 30; 
wojnie.1* | kukurudza na maj-czerw iec 5 1 5 —5*20; owies na

— T e a t r ó w  w Londynie jest 36, a wszystkie j  wiosnę 5*85—590, na maj-czerwiec 5 8 5 — 5*90; spi-
robią interesa. Przyczynia się do tego rozumny nkład, 
zawarty przez dyrektorów. Oto każdy teatr obrał wła 
ściwą sobie specjalność. Jedne sceny grają tylko dra
mat, inno komedje, inne farsy, znowu inne operetkę 
itd. Publiczność lubiąca rozmaitość, wie ten,, dobrze, 
gdzie ma szukać nowości, a każda sztuka cieszy się 
przeto dużą ilością przedstawień.

Dzidl ekonomiczny.
W y d z ia ł zw iązku  stowarzyszeń zaliczko

wych uchwalił na ostatniem swojem posiedzeniu 
przyjąć proponowany mu przez Wydział krajowy 
nadzór nad Towarzystwami produkcyjnemi, do 
Związku nienależącemi, pod warunkiem, jeżeli do 
kosztów tego nadzoru przyczyni się fundusz krajo
wy roczną subwencją 500 zł.

K o lej L w ow sko-C zern low iecka zamknę
ła  już swoje rachunki za rok 1888, a wyniki 
ich nie są pomyślniejszemi, jak w latach po
przednich.

Na linii Lwów-Czerniowce dochody dosię- 
gąły kwoty 2,142.974 zł., lecz gdy wydatki wy
nosiły 1 861.686 zł., przeto czysta nadwyżka 
wynosi tylko 281.288 zł., a skarb państwa porę
czając czysty dochód z tej linii w kwocie półto
ra miliona, będzie musiał za rok 1888 dopłacić 
kwotę 1,218.712 zł., czyli za każdą milę około 
84.000 zł.

Gorzej wypadły rachunki na linii Czer- 
niowce-Suczawa. Tam z dochodu 467.598 zł., 
po strąceniu wydatków w kwocie 434.101 zł., 
pozostanie tylko nadwyżka 33.492 zł., a skarb 
peństwa z gwarantowanej subwencji 700.000 zł., 
będzie musiał dopłacić 666.508 zł.

Wogóle kosztować będzie kol*j Lwowsko 
Gzerniowiecka w r. 1888 skarb państwa bardzo 
dużo, bo trzeba będzie jej wypłacić subwencje 
w kwocie 1,885.220 zł.

Rada zaw iadow ca tej kolei wniosła już do 
m inisterstw a handlu prośbę o zlikwidowanie za
gwarantowanej subwencji za r, z. Zarząd zre
zygnował więc z imputowanego mu zamiaru po
krycia deficytu linii Lwów-Czerniowce za r. 1888 
sumami, które jej się dostaną na mocy układu, 
zawartego z rządem rumuńskim, a zarazem za
niechał myśli korzystania z tego przepisu usta
wy sekwestracyjnej, który orzeka, iż gw aranto
wana przez państwo kolej może zostać w ta 
kim razie zasekwestrowaną, jeśli przez pięć lat 
z rzędu pochłania więcej, niż połowę subwencji 
przez państwo gwarantowanej.

W r. 1888 wynosiły dochody linii Lwów- 
Czerniowce 2,142.974 zł., wydatki 1,861.686 zł., 
pozostało więc nadwyżki 281.288 zł., co w po
równaniu z gwarantowanym rocznym dochodem 
czystym 1*5 milj. zł. przedstawia 1.218.712 zł. 
deficytu, czyli więcej niż połowę gwarantowanej 
przez państwo sumy. Rządowi przyjługuje tedy 
prawo zasekwestwania linii leżącej na jego tery- 
torjum, gdyż co do przestrzeni Czerniowce-Su- 
czawa zaszły wymagane okoliczności już przed
tem. Kiedy jednak rząd skorzysta z tego prawa, 
nie wiadomo. W kołach kolei czerniowieckiej 
objawia się dążność do uregulowania tei sprawy 

. w myśl zawartych układów.
W t̂liie zgromadzenie Banku dla Lrajów 

odbyte we W iedniu wczoraj 25 hm., 
o kiju żebraczym, gdy wielka spekulacja runęła, i przyjęło do wiadomości sprawozdanie ęl  obrotu 
a królowie Bonanzy otoczeni już byli przepychem ! w roku ubiegłym, udzieliło radzie zawiadowczej

B O N A N Z A .
U m arł niedawno w Heidelbergu jeden z kró

lów Bonanzy.
Bonanza należy do Ameryki, a nie jest ce

sarstwem, jak Brazylja, i nie je s t rzecząpospo- 
litą  jak  Meksyk — Bonanza wogóle nie istniała 
nigdy jako kraj lub ziemia.

Było to poprostu potężne stowarzyszenie 
finansowe; przeszło dziesięć lat panowało w K a
lifornii, a jego świątynią stał się osławiony bank 
w Ne wadzie.

Z czterech założycieli tego ze złota zbu
dowanego państwa żyją dotąd tylko dwaj królo
wie : James Fair i John Mackay, sławny na oby
dwa półkulach mąż przyjaciółki Boulangera i 
teść Oolouny, najstarszego szlachcica włoskiego.

Wszyscy byli Irlandczykami i wszyscy wnie
śli do zawodu bardzo umiarkowane wykształce
nie. Poprostu zaledwie umieli czytać. Najmniej 
zaś uczonym był ten, który um arł w sławnem 
mieście uniwersyteckiem, Heidelbergu.

Nazywał się Flood, Jam es G. Flood.
W  roku 1849 popłynął do ziemi obiecanej 

złota z bardzo małym kapitałem i z nader wiel
ką odwagą.

To w Ameryce po-L ra. przynajmniej po
płacało dawniej.

W  Kalifornii gwiazda szczęścia odrazu za
świeciła nad głową młodego Trlaudc/.yka, a po
nieważ do szczęścia należy także i dobry przy
jaciel, więc znalazł go przyszły król Bonanzy 
w osobie niejakiego 0 ’Briena.

Połączyła ich miłość do spekulacji, a bło
gosławił im Mackay, arcykapłan.

Ten zna Kalifornię na pam ięć; za jago na
mową, pod jego kierunkiem zakupiła „Bonanza** 
olbrzymie miny w Yirginia City za „psie p ie
niądze“ i poczęło się kopanie złota.

Papiery towarzystwa osiągnęły wkrótce knrs 
tak bajeczny, iż jedna akcja przynosiła 60(K(0.

Powodzenie rosło, jak w bajce arabskiej, 
cyfry potężniały, jak w powieści Yerne’a.

W r. 1871 Bonanza nabyła nowe miny. I  
jakiż był wynik? W  przeciągu la t 6 -ciu dobyto 
172,275.200 dolarów w złocie i srebrze, a dywi
dendy od r. 1875. do 1879. wyniosły niesłycha
ną sumę 75-ciu milionów dolarów. Zdarzyły się 
nieaiące, w których dochód przewyższał liczbę 

> 5 milionów, a w ogóle Bonanza na głównej swej 
m inie wygrała 300 milionów z okładem...

1 poszło wszystko znanym trybem. Gorą
czka- złota opanowała całe wybrzeże Pacyfiku. ,.
Ale .obotnicy i praczki powychodzili z gonitwy : koronnych

1

i bogactwem, gdy się wycofali.
N. p. ten król, który um arł w Heidelbergu. 

W  San Francisco najkosztowniejszym budynkiem 
je s t 4 ego pałac ; kamień umyślnie sprowadzono 
z ńad brzegów Atlantyku. Wszystko wy tapetowa
no z otem, z wyzywającą efronterją bogactwa i 

i z bi.tkiem wykwintniejszego smaku tak, jak i 
pałacach giełdziarzy europejskich...

Ale obok milionów bezczelnie wielkich, 
obok pagody w San Francisco i obok parku o 
15.000 akrów objętości, obok ziemi i kolei, zo
staw ił Flood, Jam es C. Flood, jeden jeszcze skarb 
dla świata.

-Jaki ?
'Górkę, która je s t jedynaczką i która je s t

< niezamężną. . .
fA donoszą właśnie dzienniki, że wybrały 

się ojiie, m atka we wdowim a córka w sierocym 
żalu,)w  wielką podróż po Europie,

!p Colonny, którzy się żenicie z córkami 
1 spekulantów z Kalifornii, o wy inni, którzy za- 

ślubiącie potomstwo zbójów z Monte Oarlo, 
p rzykucie  się do błyskawicznych pociągów pan- 

j J ny Flood 1 .
I  czy ta  panna Bonanza przybędzie do 

Lwowa?...
Jylf właśnie szepcze mi w ucho, że cały 

p lan  jej podróży ma już w kieszeni...
tam i gród nadpełtwiański... S.

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p s r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w piątek 

11 po raz dragi „Rozkosze wiejskie** komedja w 3 aktach
Witolda Traozewskiego. — W sobotę „Bal maskowy* 

r' opora Yerdiogo. Występ pannion Patkiewies i Frenkiel 
H  pana T. Borkowakiego.—  W niedzielę p» południu 
%  pół do 4. „Dwaj złodzieje“ krotoohwila ze śpiewami 
iii tpńoami w 3 aktaoh Anczyca. — Wieczór „Ksią- 
’ żo pan* faria w 3 aktaoh Abrabamowieza i Ruizkow-

—  P r z e d i t a w . l e n i e  a m a t o r s k i e  nado- 
. ohód m“Warzyetwa kolonii ieozniezej i „Przytuliska św. 
I^Teresy", odbędzio aię tylko we środę 1 . maja po po-

łudniu, zapowiedziano nn wtorek przedstawieni* nie
odbędzift się.

absolutorjum i jednogłośnie przyjęło wnioski co 
do rozdziału czystego zysku. Ponownie też wy
brało do Rady zawiadowczej czterech jej człon
ków, którzy ustąpić mieli w tym roku. Po od
czytaniu sprawozdania, gubernator Banku zako
munikował walnemu zgromadzeniu uchwałę Ra
dy zawiadowczej co do zwołać się mającego 
wkrótce nadzwyczajnego walnego zgromadzenia, 
któmmu zaproponuje zamienienie kapitału towa
rzystwa w sumie 10 milionów w złocie, na 40 
milionów zł. wa. z jednoczesną spłatą wykazane
go w bilansie w kwocie 7T/ 4I milionów ażia od 
złota, czyli spłatę 881/ ,  zł. od akcji.

Budapeszt. Rząd czyni zabiegi, aby tego
roczny międzynarodowy targ  zbożowy odbył się 
zamiast we Wiedniu, w Budapeszcie.

S ta n  zasiew ów  n a  W ęgrzeoh . Z Buda
pesztu donoszą: Nadeszłe do d. 22. bm. sprawo
zdania ze stanu zasiewów zawierają następujące 
dane: Zmienne powietrze ubiegłego tygodnia 
w.Jw2 r*° .wogóle wpływ szkodliwy na stan za
siewów jesiennych. Skutkiem zim na, wiatru 
l chwilowego śniegu, pożółkły niektóre partje 
zasiewów zwłaszcza późnych. Zasiewy wiosenne 
trzymają się jeszcze stosunkowo dość dobrze, 
z wyiątkiem jdduego czy iwóch komitatów pó 
lewym brzegu Cisy i komitatu Csanada, gdzie 
wody zrządziły znaczne spustoszenia. Rzepak 
tylko w niektórych okolicach się rozwinął, zre
sztą zaś iest ogółem słaby. Wcześnie zasiane 
jaro jęczmioua, owsy i wyki powschodziły pię
knie, ale ciągły deszcz i śnieg tak zabagniły 
grunta, że nawet po ociepleniu się powietrza 
trudno będzie odrazu przystąpić do robót.

Paryż 24. kwietnia. Według obiegających 
pogłosek „Comptuir d’Escompte de P aris“ ma 
być wskrzeszonym, w którym to razie akcjonar
iusze starego instytutu, oprócz prawa pierwszeń
stwa zapisu, otrzymaliby pewną ilość udziałów 
założycielskich bezpłatnie. Berger, adm inistrator 
„Bańgue Ottomane** m<> wejść do zarządu no
wego instytutu.

P ro je k t  u tw o rz en ia  w P e te r s b u rg a  ban
ku fr&ncusko-rosyjskiego rozchwiał się, natom iast 
według tego dziennika układy o nabycie przez 
pewną grupę finansistów francuskich zakładów 
przemysłowych Kramsly w Królestwie Polskiem 
doszły do pomyślnych rezultatów.

rytus kontyngentowany 15 37 do 15 62; nafta ame
rykańska 22 '—, „White Star Prima* 2125, galicyj
ska cesarska 21*75.

Tulimy Mmy Mm]“.
Wiedeń d. 26. kwietnia. Wiener Abend- 

post zamieszcza artykuł, zwrócony głównie 
przeciw pismom berlińskim, a wytykający im 
zdziczenie obyczajów z powodu, że uganiają 
się tylko za skandalami i nie przestają roz
siewać zmyślonych i kłamliwych wieści z ży
cia familijnego osób, do austrjackiego domu 
cesarskiego należących, bez względu na naj
świętsze uczucia narodów i dotkniętych oso
bistości.

Powód do tego wystąpienia dały błędne 
wiadomości o zdrowia cesarzowej Elżbiety 
w Beri. Tageblacie. Wien Abdpost oświadcza 
przy tej sposobności na moey upoważnienia, 
że jakkolwiek cios, który w macierzyńskie ser
ce cesarzowej ugodził, bardzo był ciężki, to 
jednak w ogólnym stanie jej zdrowia nie za
szła żadna ważna zmiana, a rozsiewane 
w7 tym kierunku wieści są czczemi wymy
słami.

Cierpienia newralgiczne wystąpiły wpra
wdzie tej zimy nieco gwałtowniej, lecz zmniej
szyły się już, a przez kurację w Wiesbadenie 
spodziewać się należy jeszcze dalszego pole
pszenia. Także i doniesienie o powołaniu pro
fesora Krafft-Ebinga na konsultację nazywa 
Wiener Abendpost wymysłem.

Pe&At d. 26. kwietnią. Dziennik urzę
dowy podaje przepisy wykonawcze do ustawy
0 losach. Wedle tych przepisów termin do 
ostemplowania losów ustanowiono do dnia 30 
maja b. r.

Berlin 26. kwietnia. Tutejszy Tage- 
blatt podaje list swego korespondenta o po
łożeniu w Zanzibarze i na czele podnosi bru
talny postępek niejakiego Stóckera, urzędni
ka niemieckiego Towarzystwa wschoduio-afry- 
kańskiego. Było to 12. marca. Boznamiętnie- 
nie ludności już się uśmierzyło, gdy Stflcker, 
siedząc z innymi Niemcami w knajpie, bu
telkę rzucił na przypatrującą się spokojnie 
młodziutką niewolnicę, tak, że krew z kilku 
dziur w głowie pociekła i dziewczę zemdlało. 
Niemcy chcieli ranną z patrzyć, ale tłum 
rozjuszony poniósł ją przez miasto dc pałacu 
sułtana, który natychmiast ysłał dc kouzu- 
latu niemieckiego żądanie, aby łotra przykła
dnie ukarano. Sułtan musiał podwoić straże
1 patrole, aby zapobiedz niepokojom. Z zem
sty napadli krajowej w nocy z 17. na 18. 
marca plantację niem. Towarzystwa w Kuiwi, 
z której Stócker pocuoazi, o godzinę drogi 
od Zanzibaru, i po części zrabowali. Jak się 
okazuje, powodem rozruchów w Zanzibarze i 
na wybrzeżu lądu nie jest antagonizm islamu 
do chrześc* inizmu, ale narzucone sułtanowi 
traktaty co do niem. Towarzystwa wschoduio- 
afrykańskiego.

Berlin d. 26. kwietnia. Wiedeńskie 
korespondeucje i telegramy tutejszych pism 
liberalnych rozpuszczają najpotworniejsze ba
śnie o rozruchach tramwajowych, przedsta
wiając je jako dzieło duchowieństwa katoli
ckiego i szlachty przeciw żydom.

Rzym d. 26. kwietnia. Prasa półu- 
rzędowa domyśla się na podstawie, jak po
wiada, słusznej, że Menelik dlatego wtargnął 
do królestwa abisyńskiego Tigre, aby drogą 
na Szotę połączyć się z Włochami i nastę
pnie wspólnie z nimi operować.

Bukareszt d. 26. kwietnia. Agence 
Roumaine oświadcza, że rozsiewane przez prasę 
zagraniczną wieści, jakoby gabinet Katar- 
dżiu odwołał rozporządzenie poprzedniego ga
binetu co do wydalenia 7 czy 8 agitatorów 
(ob. Przegl. po lit.) nie ma żadnej podstawy. 
Agence Roumaine konstatuje ścisłą spójnię 
wszystkich frakcyj konserwatywnych i podnosi, 
ie  okoliczność ta ma wielkie znaczenie dla 
politycznego życia Rumunii.

Belgrad d. 26 . kw ietn ia . Bawi tu tą j 
dr. Kollisz, redaktor czarnogórskiego dzien
nika urzędowego w misji politycznej. Konfe
rował kilkakroć z rejentami i ministrami, i 
ma dzisiaj odjechać z powrotem do Czarno
góry.

Petersburg dnia 26. kwietnia. Zdaje 
się rzeczą pewną, że ambasador rosyjski 
w Paryża, br. Mohrenheim otrzym&ł nakaz, 
aby na czas uroczystości wystawowych wyje
chał z Paryża.

W kołach policyjnych stanowczo utrzy
mują, że na Wielkanoc był zamierzony za

mach na cara taki sam, jak ów, którego 
ofiarą padł Aleksander II. Car wracając 
w Wielką sobotę z Gatczyny, jechał z dwor
ca kolejowego do pałacu Aniczkow skiego nie 
prostą drogą, ale kołując.

Haaga d. 26. kwietnia. Profesor Ro- 
senstein i królewscy lekarze przyboczni uznali, 
że obecny stan zdrowia króla jest w danych 
okolicznościach nader pomyślny. Zaburzenia 
systemu ner«owego ustąpiły zupełnie; sen 
spokojny i pokrzepiający, proces odżywiania 
zadawalniający, przybór sił widoczny.

Drugie pełne zebranie obu Izb parla
mentu holenderskiego zwołane zostało na 30. 
bm. celem ustawy o zamianowaniu królowej 
rejeutką na czas słabości króla.

Londyn d. 26. kwietnia. Bonlanger 
przyjmował wielu dziennikarzy, oświadczając 
kilkakrotnie, że wyjechał z Francji, ponie
waż nie chciał dać się sądzić przez senato
rów, któr/.y. jak wiadomo, są jego wrogami. 
Gdyby sprawę jego przekazano trybunałowi 
apelacyjnemu, albo sądowi przysięgłych, po
wróciłby natychni.ast do Francji.

Przed przyjęciem dziennikarzy miał Bou- 
langer długą rozmowę z Naąuetem, Dillonem, 
Targuetem, Laisantem.

Boulanger otrzymał kilkaset listów z  Fran
cji^ Belgii i Anglii, tudzież wiele listów 
z pieniądzmi na poparcie sprawy bulanży- 
stów. Mieszkający w Auglii francuscy i an
gielscy wielbiciele jenerała przesłali mu mnó
stwo wspaniałych bukietów.

Londyn d. 26. kwietnia.. Na wczo
rajszym wielkim krajowym wiecu górników 
w Nottingham było reprezentowanych 30.000  
robotników. Obradowano nad odpowiedzią, ja- 
kąby dać właścicielom kopalń, którzy odmó
wili żądanego podwyższenia płac o dziesiątą 
część, i uchwalono 29 głosami przeciw 6 re
zolucję, że w razie niepodwyższenia płac za
wieszone zostaną wszelkie roboty górnicze.

W iedeń dnia 26. kwietnia godz. 1 min. 45 po 
południa. Akcje kredytowe 298.60. Akcje alpejskie 
Towar*. góraio.ego 73'60. Ak-je węgierskie Banku 
krędytowege 3 0 7 — . Akoje Banku anglo-austrjac- 
kiego 130-5? Ak«j» Unionbauku 231*75. Akoje ko
lei Karola Lu Iwika 207 25. Akoje kolei Północnej 
251*— . Akoje k uiei Południowej (Lombardy) 106'60. 
Akoje kolei Alfdldzkiej — *— . Akoje kolei Państwo- 
t ej 245 75. Akoje kolei Lwowsko - Czerń. 236 — 
Akoje kolei węg. północno-wschodniej 187 50. Losy 
komunalne wiedeńskie 148'25. Akcje Tow. tureckiego 
114*25. Galie, oblig. indemniz. 104*75. Akoje kolei 
północno-zachód. (lit. B. Elbethal) 210*75. Losy re
gulacji Cisy -*—. Akcje banku dla krajów koron- 
aych 242*—. Akcje Bankvereinu 114 25. Rosyjski 
rubel papierowy 127*25. Losy prem. węg. — *—.

4 7 t t%  reata wspólna — *—. 5»/, renta austr, 
papier. —*—. fi*/0 renta austr. złota — *--. Ren
ta 4•/» węg. złota 103*15. 5°/# renta węg. papiero
wa 96 57. Napoleondory —*—. Marki niem. — •__

Hotel Europcjin*. A. Jaworski ze Skwarzawy. B. 
Chrząszcz z Błowity. J. Maszke z Azek. B Rylski z Głu- 
zniów. U. Grfinberger i M. Hradil z Wiednia.

Hotel Angielski. T. Siengalewicz z Przemyślan. 
R. Ssholz z Kamionki wołoskiej. M. Balzreid z Szalenik. 
K. Staehaw z Rawy ruskiej. W. Wojnariki z Błażowa. 
A. Kaezubski z Przemyśla.

Hotel WaruawsJ B I  na o i A. Królik z Bu
kowiny. H Rist z Czerniowieo. J. Fedyna z Jasła. Czar
kowski z Chyrowa. S. Stroik z Przemyśla.

Hotel Kuhna F. Józefowioz z Hołojowa. Ki. Zaez- 
kowski z Łojozanki. L. Sanger ze Stanisławowa.

NADESŁANE.
(Rubryia ta nie pochodzi od Redakeji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Seiden-Grenadines. sebwarz und farbig
(aneb alle Liehtfarben) 95 kr. bis fl. 9.25 per Meter 
(in 18 Qnal.) — rersennet robenweise ; orto- und zollfrei 
das Fabrik-Depot G. Henneberg (k. k. Hoflief ) Zttrich. 
Muster umgebend. Briefe kosteu 10 kr. porto. 135 8

C h o r o b y  u s t  i z ę b ó w
jako to : chwianie się zębów, ból zębów i zapalenie, opu- 
ohnięcie, krwawienia dziąseł, nieprzyjemny odór z net, 
tworzenie się kamienia, leczy c. k. nadwornego dentysty
n «  P a n n a  WODA ANATERYNOWA

*  ® P P «  p0 2ł r. i  4o, złr. 1— , et. 50 
w flaszeozkaob znaeznie powiększonych — a która z jedno 
oześnls nżytemi Dr. Poppa Proszkiem i Pastą do zębów 

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 148 
Dr. Poppa mydło roślinne przeciwko wszelkim wyrzutom 
skórnym, zwłaszcza do nżytkn w kąpieli. W  Przed pod

rabianiem ostrzegamy w obopólnym Interesie.
Dr. J . G. P opp, W iedeń. I .  Bognergasse 2. Dostanie 
we wszystkich aptekach, składach materjałów i perfum.

Dr*, m e d .  191
C z e s ł a w  S t i c D z L e

ordynuje w Karlsbadzie.
Mieszka j*hk dawniej: Kreuzgasse, Insel Riigen.

W szędzie są  u lu b io n e . — A l t r o t h w a s s e r  
w Austrjackim Szląsku. —  Spieszę donieść panu, 
jak bardzo okazały się skutecznymi s z w a j c a r 
s k i e  p i g u ł k i  aptekarza R i c h .  B r a n d t a .  
Matka moja cierpiała na żołądek, a wskutek tego 
na zupełny brak apetytu. Zbawienne jednak pań
skie pigułki uzdrowiły ją  zupełnie , a dziś znaj
duje się w stanie pożądanym. Z poważaniem 
Karol Buchmann. — Uważajcie na etykietę i 
kupujcie tylko p r a w d z i w e  szwajcarskie pi
gułki aptekarza Ryszarda B randta.

Wiadomości giełdowe,
Lwów, dnia 26. kwietnia. (Z Izby handlowej.) 

1. Akoje sa sztukę.
żądl
209'25Kolej tralie. Kar. Lndw. 200 ił .  m. k. . . Joc-_

Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 235*75
Banku hipoteoznego gal. po 200 zL w. a. 289*_
Bankn kredyt, gafieyjskiego po 900 zł. w.a. — 216*—

II Listy zastawu^ za 100 iłr  
Banku hipoteoznego galicyjskiego 6*/,Jo •» v t* 6,/§ « «

.  „ gal. 5*/0 wyl, 10*/. pr
Banku krajowego 41/,*/, los. w 51 1. . .
Towarzystwa kred. galio. siem. 5% . .

kredyt, gal. ziem. \*]{
,1. ziem. 5% U 

1

100*20 
10315 
97-— 

10065 
. . . .  96*— 

kred. gaf. ziem. 5% los. w 371. 100-65 
kred. g. ziem. 4% los. w 41*/. L 98-50 
kredytowego gal. ziem. 4‘/i%
los. w 52 1...........................  .
kred. gal. ziom 4•/• los. w 561.

98J0 
98 —

III. Listy dłnżne na 100 zł.
Gal. Z. -trąd. włośe. w likw. (d. 6 pr.) ••/» —
Gal. Z. kred. włośo. (d. 5»/„) 2'/,%  . . . —
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6°/, 1 es w 15 l a t ..................... ——
IY. Obligi za 100 zł.

lndemnisacyjne galiuyj. 5 '/, m. k. . . . 104-30 
Kom. banku krajowego 5*|0 w. a. L em. . 100-50 
Pożyoska krajowa z r. 1878 6°/o w. a. . . 104-— 
Pożyczka krajowa 1883 4ł/ i ' / . .......................95-10

V. Losy.
Loi” miasta K rakow a..........................26-25
Los- miasta Stanisław ow a................. 3850

YI. Monety.
Dnkat h o le n d e rsk i................................   . 5-61
Dukat e e s a r s k i .......................................... 5 68
Napoleondor . . . . . . . . . . .  9-47
Półimperjał r o s y j s k i ...................................... 9-78
Rnbel rosyjski srebrny . . . . . . .  1-86
Rubel rosyjski papierowy ......................... 1-26*
100 marek niem k ie ł.....................................68'
Srebro za 100 złr.............................................. —
Kupony w s r e b r z e .......................................... .........

101.20 
10415 
98 — 

101-65 
97.— 

101-65 
94-50

9910
9 4 --

57-50
48-

105-30 
10150
106— 
96—

28--
41—

5-71
5-78
957
9-88
1-48

1-287.
69-80

E astó j h a n d lo w y . Ciągle powtarzają, 
in teresa nie idą ; naw et aptekarze zauwiżyli 
zm niejszenie się dochodów, na co się uskarżają. 
Wy łatki dla polepszenia zdrowia nie są przecie 
wydatkami zbytku. Niemniej wszakże jest pra
wdą, ie  każdy liczy się oględnie z cenami le
karstw . Otóż dlatego ponownie zalecamy przeciw 
dolegliwościom piersiowym ostrym, lub zasta
rzałym, nieżytowi zaniedbanem u, chronicznym 
zapaleniom oskrzeli, astmie, katarom — środek 
nieomylny, którego cena jes t dla każdego przy
stępną. —  Rzeczywiście dla prędkiego wylecze
nia się wystarczy zażywać dwie kapsułki Guyota 
przy każdem jed zen iu , co wynosi 10  centymów 
dziennie. Prawdziw e Kapsułki Guyota są białe i 
każda z nich nosi podpis wynalazcy.

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. marca 1889.)

Przyjechali do Lwowa
dnia 26. Ttwietnia 1889:

Hotel Zorśa. Z. Siemiginowiki z Jakobówki. J . hr. 
CzosnoWBki z Wołynia. Wł. Tcbórznioki z Nadyb. W. To- 
ozyski z Krakowa M. Kępliez z Myszkowa. M. Skibniew- 
■ki z Podola roi. A. Frank i J . Spshn z Wisdnia,

Hotel Francuski. L. Callmann ■ Bndapssztu. M. 
Waohtsl i  Krakowa. Dr. J. Wernioki z Lutowisk. M. T. 
Ostsrman zs Stanisławowa. K. Ostsrman i  Żółkwi. K. 
Winnicki i  Turady. A. Nosi z Komarna. L. Beck i J . 
Weiss z Wiednia.

Do Lwowa przyohsdzą:
Z K rak o w a .............................
Z Podw ołouzysk...................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowieo, Husiatyna i Sta

nisławowa ........................
Z Czerniowieo i  SI un . owa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i 8tryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławooznego, Krosna, 

Chyrowa, HuBiatyna, Sta
nisławowa i Stryja . . . 

Z Bełżca (Tomaszowa) . . • 
we wtorek i  piąte* . . .

Ze Lwowa odobodzą:
Do Krakowa.............................
Do Podwołoczysk...................
Do Podwołoczysk z Podzam cza
Do Czerniowieo, Stanisławowa 

■i Husiatyna . . . . . . .
Do Stanisławowa, 'Czerniowieo

i Czortkowa........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Ław ocznego, Pesz
tu, Chyrowa i Sirdża . ■ 

Do Bełzea (To/ó»;owa l . ■ 
we w t o r e k ........................

I I
403

208

800

4-11
4-22

920

I I
850

340
826

1-35

4 8 0

10-35
8-lb

5 20

Pociągosobowr

9-28
315
2-38

6-40

7-20
9.62

10-23

9-50

EVg
7-15
7 0 0
6-22

11-06

5-55
1010

8-30
1035
11-06

1008

7-49
4-41

Uwaga: Godziny drukowaue grabami liczbami, oznacza
ją porę nocną md godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano.

królowa
wód gorikich

1,1 najzdrewiza i najobfitsza ze wszystkich budiińskich wód gorżkich. Co do swej za
wartości nieprześcigniona, o 70° więcej jak Hunyadi, 60* więcej od _ wody ™-“

L  oisika Józefa. Uznana za skuteczną i jako wyśmienita polecona przeciw oni
Z*... — j„inh «—• —u ->-i- i. iinm nrnczołom, liszajom I przeciw cherob.

Bamberger, prof.

Fran
_________________________________   _ .   .hsrobom

i w spodnlob ozęściaoh ciała, kongestjom, grnczołom, liszajom I przeciw cherobom k j  
^  bieoym przez profesorów radcę dworu Braun - Fsmwald, Ducnek, "
3 AnacitZ; -adoę sanitarnego Łsrinser itp. itp. , . , . ,  . .

■ W świsicm nape&ieniu nadeszła i jest do nabycia ws wszystkich aptekach 
" i  składach Galieji. 205

Korzystna dzierżawa. I
L zazych szcz iw udziela zarząd dóbr 

poczta Hruszów.
w H r u s z o w ie .

392

W  Zapinka amazonek **9K
Naśladowictwo zawarowane patentem 420

Jako arey-praktyczna nowość wywołała na polu rękawiczmctwa 
p raw d z iw ą  sen zację .

W sposób sprytnie pomyślny za pomocą 6 jedwabnych sznurków jednem pt- 
olągnięolem zapina rękawiozkę szybko i pewnie, Zastosowana do każdej objętości, 
zapinka ta zarówno trwała jak elegantka, w krótkim czat ę powinna wyrógew»d 
wszystkie inne sposoby zapinania rękawiczek, zwłaszcza, że nie nlsga zepsuciu i 
nie niszczy koronek i rękawków.

j D o stan ie  w k ażd y m  p ie rw szo rzęd n y m  m ag azy n ie  fękaw iczn>cz n.

Urządzenie i rekonstrukcja gorzelń gospodarczych. 
] > ł O V A . K :

Fabryka maszyn i  narzędzi Bitibna-Praga.
Do szanownych Panów NoraŁ & Jahn fabrykamtów maszyn w Pradze.

Poapiiani zawiadamiają Szanownyeh Panów z przyjemnością, ie rekonstrukcja tasze! rolniczej go
rzelni w Babinie którąście Panowie w jesieni roku 1888, a na skutek litowego rozporządzenia o podatku gorzel
nianym wykonali, wypadła kn zupełnemu naszemu zadowoleniu. -  N ieprzerw anie dystylujftey aparat zaoie- 
rowy (oontinuirliche Co onnen-Maischdestilaraparat) przy stałem pędZBnim 12 H. zacieru działa wraz z pompą za
cierową bardzc dokładnie a z sza idzeniem 307o m aterjału opałowego w porównaniu z dawniejszym aparatem 
(Blassnaparat) i dp.taroza o 92-|0 isolutnego alkoholu. — Parownik do kartoil działa i  wielką dokładnością, 
jakkolwiek mieści się w nim 200<J klg. kartofli. — Okrągły, stojący zacier i  chłódotmik dostarcza przy ardzo 
enargieznym zaoierze jednostajny i dobry zacier, przyezem chłodzenia prr.y zwykłej wodzie stawo ej vr eiągu 
jednej godziny doohodzi do 11 stopni Cel. — Niemniej też i maszyny do fabrykacji drożdży odpowiadają w zu
pełności naszym wymaganiom, a całe urządzenie razem wzięte jest wykonan e —zorowo bez najmniejszego zarzutu. 
W ksńou nie możemy zamilczeć i ozem spełniamy tylko nasz obowiązek, i  . . inni jesteśmy Panom wdzięczność 
za bardzo aknratne i terminowe wywiązanie się z całego zamówienia.

Netolitz 25. stycznia 1889. % po ważaniem ■
Dyrc :cja dóbr kaięoia Schwarzenberga Netolitz-Liłwij t Anwni Wegwart w. r., dyrekuor, 

Zarządca maszyn w dobrach księcia Schwarzenberga: Wiktor Krok  w- r.
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410 17 Ziehungcn in mm Jahre
E leTon sch o n  

am  1. K ai 1 H a n p ttre f fe r  15.000 Ł ire  Hołd.
am  13. K a i 1 H a n p ttre f fe r  100.000 F ra n c a  H ołd.
am  14. J n n i  1 H a n p ttre f fe r  100.000 F ra n c a  H ołd .
am  15. J n n i  1 H a n p ttre f fe r  15.000 H n ld en  6. W.

Die grSsste Gewinnstchance bietet die nachstehende Ton ans arrangirte LosgTuppe:
Ein

ital. Kreiizlos
10 Francs

1 serlb. Staatslos
Elu 3% 100 Francs

Serbenlos
1 Gutes Herz-

( J ó s z I t ) - L o s

Elu
Doinbaulos

mST" Hanpttreffer in den nachsten Ziehungen: "‘WNI
Am 1. Mai 

Lire 15.000 Gold. Am 13. Mai 
Frcs. 100.000 Gold.

Am 14. .lun! 
Frcs. 100.001) Gold 

Am ld . August 
Frcs. 100 000 Gold 
Am 14. N OYember 
Frcs. 100.000 Gold.

i m  14. JUnner 
Frcs. 100.000 Gold.

Am 14. Mfirz 
Frcs. 100.000 Gold

Am 15. Juiii 
Gulden 15.000 5 W. Am 1. Septeinber 

Gulden 10.000 o W.Am 1. August 
Lire 15.000 Gold. Am "13. Septeinber 

Fres. 100.000 Gold.
Am 15. October 

Gulden 30.000 B. WAm 2. NoYember 
Lire 100.000 Gold Am 1. MUrz 

Gulden 20.000 o. W.Am 1, Februar 
Lire 50.000 Gold

Am 11. JUnner 
Frcs. 200.000 Gold.

Am 15. Februar 
Guidea 15.000 o. W.

Deux Eleves
d’nn couyent des Ursnlines de 
France, mnnies de Breyets, et 
d’nne recommandation de la Su- 
pórieure, desirent se placór d’une 
maison catholiąue en Położne 
depuis le 1”  Maia. S’adreser M' 
Alexandrine Grettlich, Cracoyie, 
406 Sławkowska Nr. 11.

Jed ea  Łoa m nsa g ew in n en . E in  Łoa k a n n  2 T re ffe r  m acń en .
Wir arlassen dieae fd n f  -ziig chen Łeae gegen Ca n a  oonlant nach Tageacours oder gegen 20 monatlichen 

Raten i  fl. 5 — , oder gegen 25 monatlichen Raten i  fl. 4-—
AIJeiniges Spielrecht nachErlag der 1. Rate schon zur nSchsten Zhhu„g am w / r a  i  
Bei Beitellnng erbitten wird die erste Rate nad 20 kr. filr Rfiokporte per Postanweisung. 

Terloinngi ■ Ealender pro 1889 and Zlehungellaten franoo and gratis.

3^C. T . O -T T T Z K  <Sz C oa= n .p .,
Bank- nnd W echslergesch&ft, W ien , I. Kohlmarkt Sir. 5.

262 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
n . i i  s pr ę i yny  nii
^  ^  ciele ze sp rę iy n ą

Tę całkiem nową 
i  t ^  konstrukcję opasek

A  __^^SM Bprzepukliuowycli ze
sprężyną moęę kaź- 
demu cierpiącemu 

A  TŁ na KTJPTTJRĘ, któ-
j ry nawet najcięż-

^  M szem i najstarszem
cierpieniem jest do

tknięty i zajęty jest cięższą pracą, spokojnie jako 
na j pew niej sza, n a jp rak ty czn ie jszą  1 najw ygo
dn ie jszą  opaskę p rzepuk linow ą, przez wszyst
kich słynnych lekarzy chlubnie uznaną, jaknajle- 
piej polecić. — Jednostronna sztuka 5 złr. 50 ct., 
dwustronna sztuka 10 złr. Podanie miary : 1) Obję
tość około bioder w centim. 2) Gdzie leży ruptu- 
ra?  po lewej, prawej stronie, Inb po obn stronach. 
3) Wielkość rnptury mniej więcej n. p. wielkość 
ja ja  kurzego, gęsiego, pięści i t. p.

0. NEUPERT Nachfolger. 
fabryka bandażów

w W ied n iu , 1., H rab en  N r . 29. 
(Im Innern des Trattnerhoffes).

Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrowanym 
opisem użycia za zaliczką.

-  i

£ W * - !
•fe? ^  J "  t_' ą*. F? ś  h §

CUTTOI & SHOmifOBTHI KAROLA BAUIBABI

i najpewniejsze wrozczynie
«

MĄCZKA KOŚCIANA
preparowana kwasem siarkowym, najskn 
łeozniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy 

824 wiosenne i
PROSZEK do KARM ?

zawierająey około 85% czystego fosfora
nu wapniowego bardzo skntecr . j  dodatek 
do karmy dla wszystkich zwierząt domo
wych i drobiu wszelkiego rodząju; wpły- 
w na silny rozwoj kości przyszłego by
dła pociągowego, przyspiesza otuczenie, 
powiększa znacznie wydatnoić mleka u 

krów i produkcję jaj n drobiu. 
Pakiet na próbę ważący 5 kilogra 

mów brutto wysyła odwrotną pocztą za 
nadesłaniem przekazem złr. l a60 z opa
kowaniem i opłaceniem porta do kaidej 
poczty w Austrji i Niemczech.

Opis i " osób użycia tak Mączki 
kościanej, jakoteż i Proszku do karmy 
na żądanie bezpłatnie i franko.
Fabryka wytworów chemicznych i na 

wozowych Spółki komandytowej
JULJANA W ANGA

we Lwowie, nliea Jagiellońska 12.

M m  Tom isemlDS
dostareza franco do demn

W I K T O R  G O L D B A U M
we Lwowie ulica Rejtana 8. 

Wchód z ulicy Karola Ludwika liczba 29.
przez sień. 394

Czech, znający język niemiecki, la t 40, 
407 żonaty, zdrów, z zawodu

Młynarz
który 11 lat z powodzeniem prowadził 
sztncruy młyn amerykański, obeznany z 
gospodarstwem rybnem w rzece i stawie 
poszukuje w Galicji lub Rosji podobnej 
posady. Świadectwa przedłoży na żądanie 

Adresować:
„Mlillcr 40“ w biurze ogłoszeń 
J . Aubrecbt, Praga-Graben 2.

IL E JE K  S Ł U C H U , ek,trftk‘01 u Ł JŁ I\ O L U I  i n u  , wynalszio 
ny przez e, k. lekarza D r. SchipeŁ, 
a jak uajchlnbniej uznany przez wie 

e lekarskich powag krajowych i zagrani
cznych z pewidu swej siły uzdrawiają 
cej, leczy bowiem każdą, byle nie z uro
dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u 
szach, strzykanie w uszach etc. natyrh 
miast usuwa, — można dostać w cenie 
l złr. 50 ct. w aptece P iotra Mikolascha 
we Lwowie. 12
393 Buchhalter
młodzieniec władający językiem polskim 
i nieinieokim, z dłuższą praktyką w za
rodzie przemysłu i budowniotws, poszu 
mje umieszczenia w banku lub przedsię. 

bierstwie. Miesięczną próbę gotów odbyć 
b e z p ła tn ie . Oferty pod lit. A. B przyj
muje administracji .Gazety Narodowej.

Folwark pod Rohatynom
(2 kilometry oddalony) 170 
cia z młynkiem wodnym od 

Bliższe warunki

morgów

zaraz.

ornej, 40 morgów si&nożę- 
św. Jana do wydzierżawienia lub 
poda w Rohatynie zarząd dóbr.

DROBNE OGŁOSZENIA
po cen c ie  od  w y raża .

DC SIEWU ile zapas wystarczy poleca 
folwark L.esienice poste rest. Lwć '. 

Groch Wiktoria po w żłr. za 100 kg., 
Pszenicę jarą Nannete po 10 złr. Konićż 
szwedzki, biały, owi is. ziemniaki Eauli 
Bosa jako i Champion po ceuach t a r g o 
wych. 100

Gu w e r n a n t k a  francuska otnyma
natychmiast umieszczenie. — Zgłosze

nia da adminietr. Gaz. Nar. 99

f !

z fabryki Ad. Ig. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. 
G łó w n y  sk ła d  n a  ca łą  G alicję  

■ w  ł i a n d - l - a .

Premiowana ua wy
stawach świata rycf 
Londyn 186C, Paryż 

1867, Wiedeń 1378, 
Paryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY
we WIEDNIU i na PROWINCJI. 

KONCERTOWE, .ALONOWB i KRÓT
KIE także pian ua z fabryki znanej fir
my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400. 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fort a piany in- 
nysh firm zł. 280 do 850 zł. P i a n i n o  
od 350 zł. do 600 zł. 104
Clavi< - Yarsehleiss u. Leib-Anetalt A. 
Thierfelder. Wiedeń VII. Bnrggasse 71.

L w ó w , ulica Gródecka 2 2 .
polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie zaopatrzony 
skład w m aszy n y  i n a rz ę d z ia  r o ln ic z e ,  osobliwie u n iw e rsa ln e  
p łu g i  s ta lo w e  wiedeńskiego własnego wyrobn i oryginalne pługi 
wyrobu Śaeka; nowe s ta lo w e  b ro n y  sp ręży n o w e , b ro n y  d iag o 
n a ln e ,  w alce  i t p. ulubione siewniki J n n io r -D r i l l  i  B alance-

S a c k a , s iew n ik iJ n n io r - D r i l l , oraz o ry g in a ln e  s iew n ik i 
s z e ro k o - rz u tn e  eto. etc.

W a rs ta t  n a p ra w  jak najlepiej urządzony, pędzony parą. 
S k ła d  Jcom iso toy  w  T a m o p o l t t  m a  L .  JE. Y e ltze .

C en n ik i i l ln s tro w a n e  g ra tis  i  fra n c o . 223

HAMBDRGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka koinunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś ro d ę  i n ie d z ie lę ,
pomiędzy H a r re m  a Nowym Y o rs le m

w każdy w to re k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,

p o m ięd zy  H am burgiem  * Ind iam i Z ach.
4 razy miesięcznie,

pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e z y k i e m
raz w miesiąc.

Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo  d o b rą  sposob
ność do podróżowania w k a ju ta c h  i w środkow yoh p rzed z ia łach ; 
u trzy m an ie  w czasie podróży jest znakom ite . *

Bliższych objaśnień udziela Jeneralny ajent dla Galiejl 
Jae . K lausner Oświęcim-Brody. ,1096“ 346

Ortopedyczny zak ład  leczniczy

SAŁZBTJRO - PAR SCH ,
o 15 minut od'egły od środka miasta. Skuteczny w wszystkich skrzywie
niach ciała, sztywności, okulawieniu, złem zformowaniu kości, skurczeniu 
ścięgna, zaniku mięśni i ogólnemu osłabieniu. Wyborne powietrze, woda i 
niefatszowane artykuły żywnościowe. Równiny, góry. lasy szpilkowe — zi
ma bardzo łagodna, zupełny brak wiatrów. Basena de pływania, sala 
gimnastyczna. Dobre siły naukowe w wszelkich gałęziach umiejętności, ję
zyków i muzyki. Ceny tanie. Prospekty na żądanie. 314
3i4 DDr. Breyer-Konrad.

Fabryka maszyn
T. lłredta w Ottynil. 

W arsztat mechaniczny,

1
kotlarnia, kuźnia garow a

poleca swe wyroby
d l a  i [ g o r z e l ń :

K otły parowe, Parn ik i (Heuze ) ,  Zacier nie najnowszego systemu z apa
ratem  chłodzącym, Płuczki do artolli, Elewatory, Transmisje, Pompy 
wodne i robocze transmisyjne i  parowe, Rury żelazne J*-uC 1 kute, 

K urki, Wentyle, A rm atury, ruszta płaskie 1 schodkowe i t . p.
D la  k o p a lń  i  d c sty la r ń  n a fty :

Kompletne rygi wiertnicze system u kanadyjskiego i  Fabiana (sainospa- 
dy), Zbiorniki żelazne, Rury g a z o tre ł  hermetyczne witkowickie, pompy 

do ropy, K urk i, W entyle, Ruszta 1 t . p.
d l a  t a r t a k ó w s

Kompletne gatry  żelazne i z dębowemi słupami, Wózki do kloców, P iły 'cy r
kularne, z obsadą, Transmisje, R u ry , Wentyle, Kurki, ruszta do trocin itp.

dla młynów:
Kompletne złożenia z kamieniami francuskim i, części żelazne do cylin
drów i  elewatorów, transm isje zwyczajne i_ Sellersa, koła zębate ie - 
lazue i  z drewnianemi zębami, czopy, pan wie i  części do kół woduyeh, 

windy do zboża, k o tły , a rm atu ry , ruszta i  t .  p.
3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane 

wszelkich systemów.
Największa odlewnia we wschodniej Galicji, dostarcza odlewów 

z żelaza do 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i 
z tygla z własnych i nadesłanych modeli w najkrótszym czasie po 
umiarkowany eh cenach.

Reperacje maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn parowych, 
lokomobil, wykonuje prędko, sum iennie i tanio.

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, 
wodociągó i t. p„ Skład maszyn rolniczyoh w Ottynii, przyrządów 
wiertniczych w Słobodzie i Krośnie.

Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Co. w Lincoln.

I

■ w e  U L r w c c w i e  
U p raszam  o ła sk aw e  w cześne zam ó w ien ia .

Dla anlkm enla fa łszerstw

Prezes Rady nadzorczej

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
" W "  I S Z D r s t ! l s : o " w l e

zawiadamia

członków Towarzystwa
mających w myśl §. 84. statutu prawo głosowania, że

dwudzieste ósme

i ut»r 'wtnisn zwyczajne Zgromadzenie ogólne

N IEOM YLNY S R O O E K

d la  szybkiego u leczen ia  KATARU, 

ir ry ta c y i p iersiow ych , chorób gard ła  i boleści reum aty czn y ch , i t. d.
W  Paryiu, u Pana J. W IS U N  I Ko, 31, ulica Sekwany.

H  W  t  ł  t  H M  W H  i  t  l »t  # 1 4

1 o. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
> „  kupuje i sprzedaje
1 wszystkie efekta i monety

pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|0 L IST Y  hipoteczne,
jakoteż i

5°|0 premiowane Lis ty  hipoieczne,
które według prawa z d. 1. ipea 1863 (Dz p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą oyó użyte do lokowania 1 
kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, | 
na kaucje i wadja, są w tym kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 1 
kursie dziennym, nez doliczenia prowizji. 316

u  i i i  1 1  m t - n i  m i i i  i » 4 t

Węgierskie wina
234

zwłazseza Z w l l l l l i c  V l l l a n y  w łasnej uprawy 
niemniej wina dei„“owe poleca najgoręesj

po cenach bardzo umiarkowanych
założony w roku 1877 handel win pod firmą

W in c e n ty  S c h u th  A  Co.
w łaśc ic ie l w in n ic  i  p ro d n e e n t w ir a

w ITillany na Węgrzech.
Nagrodzone n* wystawach: w Peszeie, Szegedynie, Tryeście, Bordeaui, 

Amsterdamie, Brnkselii i złotym medalem w Pięeinkościołach

10 medali zasługi.

JAN IHNATOWICZ
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie:

FENILIN
do wyniszczenia moli z zarod

kami w sukniach, futrach 
i meblach.

F la k o n  60 c t.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

P n d e łk o  30 c t.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble. 
S z tu k a  3 ct.

G - r y l o n
wytruwa szwaby, karakouy, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 

k i , karaluchy, prusaki itp. 
F la k o n  30 ct.

M IK O T O N
niezawodny środek do wytę

pienia pluskw.
F la k o n  50 c t .

Proszek perski
: do wygubienia pcheł i t .  p. 

owadów.
P acz k a  5 ,  10 o t. 

F la k o n  2 0 , 30 c t.

&

^ s t p i e r  aa.a rn.-u.cL1.37-
sztuka 3 et. 31

w c L w o w ie : przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy 
Halickiej róg Wałowej.

F  K ra k o w ie :  Sukiennice 1. 30. C ze rn io w ce : Rynek 1. 3.

odbędzie się

ć L  3 1 .  zrD.a,jSL 1 3 3 ©
a , oda. 11. przećL południem w gmachu Towarzystwa ubezpieczeń prZj lliCJ

Basztowej pod 1. 8. w KRAKOW IE.
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:

Sprawy ogólne Tou arzyetwa :
1. Odczytanie protokołu z posiedzenia Zgromadzenia ogólnego z d. 28. maja 1888 r.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym roku dwu

dziestym ósmym istnienia Towarzystwa.
3. Wnioski Rady nadzorczej.

Dziat ubezpieczeń od ognia :
4. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w ubiegłym roku dwudziestym ósmym.
5. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok ra

chunków i zawiadomienie Zgromadzenia ogólnego o uchwale Rady nadzorczej, powziętej 
w myśl §. 93 ustęp 2. statutu, co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym; 
oraz wniosek Rady nadzorczej co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale ogniowym.'

D ział ubezpieczeń od gradn:
6. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w dwudziestym piątym roku to jest w r. 1888.
7. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za teu rok rachun

ków i zawiadomienie Zgromadzenia ogólnego o użyciu przewyżki w dziale gradowym 
w myśl §. 38. statutu gradowego; oraz wniosek Rady nadzorczej, co do udzielenia Dy
rekcji absolutorjum w dziale gradowym.

D ział ubezpieczeń na życke:
8. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w tym dziale w roku dziewiętnastym t. j. 

w r. 1888 dokonanych.
9 Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za rok 1888 ra

chunków i wnioski Rady Nadzorczej.
a) Go do udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale ubezpieczeń ua życie;
b) Co do użycia przewyżki bilansem za rok 1888 wykazanej.

Po ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbędzie się

Czternaste Zgromadzenie Ogólne
członków Towarzystwa wzajemnego kredytu 

- w  I ^ x a .f e o ^ x r ie
stosownie do §. 8. statutu Towarzystwa.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w r. 1888.
2. Sprawozdanie Komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za rok 1888 ra

c h u n k ó w  i wnioski Rady nadzorczej;
a) co dó udzielenia Dyrekcji absolutorjum z rachunków za czas od 1. stycznia 1888, 

po dzień 31. grudnia 1888;
b) rozdział zysku w myśl § 8. lit. b) c) i f) statutu.

Kraków  dnia 20. kwietnia 1889 r.
Za prezesa:

418 Zygmunt Dembowski.

Wrdawes i cdjo? w i f i i l n j  redaktor Jalinsi Starka!. Papier z fabryki Oierlaśekiej. Z dn arni i litograf i Filiera i Sttółki. (Telefonu Nr. 174 AL


